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CZEŚĆ URZĘDOWA
4. B iuletyn.

Stan zdrowia Jej ces. i król. Naj­
dostojniejszej Arcyksiężny M a r y i  T e- 
r  es y,  jako też nowonarodzonej Arcyksię- 
żniezki, jes t stale dobry.

Pola, dnia 1 grudnia 1886 r.
Dr. K r u m p h o l z  m.  p.

Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
listopada b. r. dyrektorowi generalnemu ga­
licyjskiej kolei Karola Ludwika, radcy dwo­
ru dr. Edwardowi S o c h o r  von F r i e -  
d r i c h s t h a l  nadać najmiłośeiwiej s tanba- 
ronowski z uwolnieniem od taksy.

O bwieszczenie.
C. k. M inisterstwo rolnictw a podaje 

niniejszem  do wiadomości, że w peryodzie 
stanowienia roku 1887 stanowić będą ogie­
ry pełnej k rw i:

* 1. w c. k. zakładzie stadniczym w Ne- 
uuoszycach koło Pardubic w C zechach:

„Przedświt" po Knight of the G arter 
od The Jewel,

„Gamecock" po Buccaneer od Game; 
2. w c. k. zakładzie stadniczym  w 

Drohowyżu w Galicyi:
„Kaiser" po Monseigneur od Gorse, 
„Berlicek" po Laneret od Lady Bess.

, Ogiery te stanowić będą po następ­
nych cenach :

„ P r z e d ś w i t " :  klacze pełnej krwi 
100 złr,, klacze pół krwi 50 złr.;

„ G a m e c o c k " :  klacze pełnej krwi 
oO złr., klacze pół krwi 25 złr.;

„ K a i s e r " :  klacze pełnej krwi 50 zł., 
klacze pół krwi 25 złr.;

„ B e r l i c k " :  klacze pełnej krwi 20 
złr., klacze pół krwi 10 złr.

Bezpłatnie stanowione będą klacze 
pełnej krwi, pochodzące od ogiera, w kraju 
wychowanego, lub od takiej klaczy, które 
się znajdują w posiadaniu o b y w a t e l a  
a u s t r y a c k i e g o ,  a które w biegu o na­
grodę rządową albo same zwyciężyły, albo 
wykazać się mogą potomstwem, które w ta ­
kim biegu zwyciężyły.

W szystkie klacze pełnej krwi w Au­

stryi wychowane: do austryaekich obywa­
teli należące, stanowione będą za połowę 
powyższej "taksy bez względu na to, czy wy­
kazały się zwycięztwem w biegu.

Posiadacze klaczy pełnej krwi, którzy- 
by się domagali takiego uwzględnienia co 
do taksy stanowienia, winni zgłosić się w 
tej mierze zaraz przy oznajmieniu klaczy 
do stanowienia, gdyż późniejsze reklamacye 
nie będą uwzględnione, a taksa stanow ie­
nia w pełnej kwocie zostanie policzoną.

Każdą klacz wolno dodatkowo trzy ra ­
zy stanowić.

Za każdą niezapłodnioną klacz pełnej 
krwi zwraca się na żądanie jej posiadacza 
połowę uiszczonej taksy stanowienia.

Taksa stanowienia wraz z resztą na- 
leżytości ma być złożona w e. k. zakła­
dzie stadniczym w Nemoszycach względnie 
Drohowyżu najdalej do 1 lipca 1887; zaś 
daniesienia o niezapłodnieniu klaczy pełnej 
krwi winien właściciel wnieść do tego za­
kładu celem zwrócenia połowy taksy s ta ­
nowienia najdalej do 1 lutego 1888; po u- 
pływie tego terminu ustaje prawo domaga­
nia się zwrotu.

Zgłoszenia dotyczące odstanowienia 
klaczy wnosić należy najdalej do końca 
grudnia 1886 do c. k. zakładu stadniczego 
w Nemoszycach względnie w Drohowyżu, 
które natychm iast po upływie tego term inu 
przedłożą wniesione zgłoszenia c. k. M ini­
sterstwu rolnictwa.

Zgłoszenia wniesione po upływie tego 
term inu tylko w tym wypadku i o tyle zo­
staną uwzględnione, o ile liczba klaczy dla 
ogiera ustanowiona nie byłaby jeszcze za­
pełnioną klaczami w czas zgłoszonemi. .

Pomiędzy zgłoszeniami mają pierw­
szeństwo klacze pełnej krwi przed klacza­
mi pół urwi, a w każdej z tych kategoryi kla­
cze krajowe przed zagranicznemu

Zgłoszenia co do klaczy półkrwi będą 
zatem uwzględnione tylko wtedy, jeżeli nie 
zgłoszono tyle klaczy krwi pełnej, ile ogier 
w ogóle ma odstanowić.

Na żądanie właścicieli mogą ich kla­
cze być umieszczone w stajniach zakładów, 
za co od jednej klaczy za cały czas umie­
szczenia opłaca się stajenne w kwocie 10 zł.

Dostarczenie furaży i ludzi do nadzo­
ru, jeżeliby właściciele klaczy nie chcieli 
sami postarać się o takowe, nastąpi ze stro­
ny zakładów na żądanie właścicieli klaczy 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, a co do 
ludzi o tyle, o ile względy służbowe na to 
zezwalają.

Życzenia o dostarczenie utrzymania 
i ludzi należy w zgłoszeniu klaczy wyrazić.

Ludzie właśni, którychby właściciel 
klaczy dla jej obsługi do zakładu przysłał, 
otrzymają bezpłatne umieszczenie w lokal- 
nościach zakładu, a za opłatą, jaką uiszcza­
ją  żołnierze zakładu, mogą się także wspól­
nie z nimi w iktować; podlegają jednak w 
tym ostatnim  wypadku porządkowi domo­
wemu i stajennemu, i rozkazom kom endan­
ta  zakładu.

Oprócz taksy stanowienia uiścić nale­
ży za każdą klacz 5 zł. tytułem  wynagro­
dzenia dla personalu stajennego zakładu.

W eterynarz zakładowy udzieli bezpła­
tnej pomocy i rady przy dozorze hodowli, 
stanowieniu, oźrebieniu i w razie choroby.

Wszelkich innych wyjaśnień, o ileby 
jeszcze były potrzebne, udzieli na żądanie 
c. k. komenda zakładu stadników w Nemo- 
szycaeh lub Drohowyżu.

Z c. k. M inisterstwa rolnictwa.
Wiedeń, dnia 7 listopada 1886.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów , 3 grudnia.

Rzttd angielski był w tych dniach 
zniewolony wydać kilka wyjątkowych 
rozporządzeń, w celu przygotowania 
organów wykonawczych na wypadek 
ponownych wichrzeń w Irlandyi. Dzień - 
niki półurzędowe konstatują, że nie­
stety, sprawa irlandzka znowu ze 
w zględu na stan stosunków  m iędzy­
narodowych w Europie, stwarza ga­
binetowi zajęcie, a w całej Anglii bu­
dzi usprawiedliwione obawy. Stron­
nictwo, które pozostało wierne pro­
gramowi Gladstona, zapisuje te nowe 
objawy wzburzeń w Irlandyi z wido- 
cznem zadowoleniem. Przepowiada­
liśmy, mówią członkowie liberalnych 
frakcyj, że rządy konserwatywne przy 
pomocy liberalnych unionistów, nie 
potrafią zażegnać kwestyi irlandzkiej. 
Rząd ucieka się znowu, jako do osta­
tecznego środka, do siły. Przyznają 
to i konserwatyści, ale zapytują oraz,

czy gabinet nie okazał dosyć cierpli­
wości i czy wobec faktu, że w Ir- 
landyi nie wprowadzono stanu wyją­
tkowego, nie należało coś zrobić, a- 
żeby zwyczajnym prawom przywró­
cić należną im powagę? Stosun­
ki dzisiejsze analogiczne są prawie 
z temi, w jakich gabinet liberalny 
p. Gladstona widział się przed pięciu 
laty zmuszonym do uwięzienia głó­
wnych agitatorów, którzy wydali ha­
sło do niepłacenia żadnych rent dzier­
żawnych. I gabinet Salisbury’ego nie 
mięszał się dopóty do agitacyi ligi 
narodowej, dopóki akcya jej członków 
ograniczała się na pogróżkach. Od da­
wna już organa ligi przepowiadały, 
że zimy tej nie przetrwają lordowie, 
właściciele większych posiadłości w  
Irlandyi, ponieważ braknie im źródeł 
utrzymania. Pokazało się wkrótce, że 
pogróżki te zapowiadały odnowienie 
manifestu znanego pod nazwą „No- 
Rent", to jest odmówienie wypłaty, 
choćby zmodyfikowanych przez sądy, 
czynszów dzierżawnych. Na chwilę 
znalazł się gabinet w bardzo kryty- 
cznem położeniu, gdyż zbiorowego u- 
karania przedsiębrać nie mógł, upo­
ważnienia od parlamentu do nadzwy­
czajnych środków nie miał, a nawet, 
jak wiadomo, po przezornem ucisze­
niu namiętności w Irlandyi, sesyę 
parlamentarną odroczył aż do połowy 
stycznia przyszłego roku. Chodziło 
więc o ukaranie głównych sprawców 
agitacyi. Władze nie potrzebowały ich 
szukać, gdyż na kilku zgromadze­
niach w Irlandyi okazali się nimi 
deputowani Dillon i 0 ’Brien. Wiado­
mo, że wezwani zostali do tłóma- 
czenia się przed trybunałem, ale 
nie wiadomo jeszcze, czy się stawi­
li. —  Dzienniki angielskie oceniają 
agitacye te z innego także stano­
wiska, a nie wyłącznie ekonomiczne­
go. Według organów tych, niedostat­
ku tak wielkiego w Irlandyi niema;

7)

Ze i s p u M  n i i w e r a M i c t
Dr.

przepisał

A n t o n i

U7.
(Ciąg dalszy.)

Pomocnik W altera, prorektor, dr. Ba­
giński, przybył z Wilna, wykładał anatomię 
kości i uczył nas sposobów „preparowania", 
nadto przyrządzał okazy do anatomicznego 
muzeum i dla odczytów profesora; niewiel­
kich zdolności, ale spokojuy, usłużny i u- 
grzeczniony, robił co mógł, by nam żmudną 
pracę ułatwić.

Potęgą wszakże, gospodarzem w tru ­
piarni i pośród stołów, zawalonych ciała­
mi ludzkimi, był Jan. Nie pamiętam nazwi­
ska tego poczciwego człowieka, który także 
z Wilna przywędrował... Mały, chudy staru­
szek, w długim granatowym surducie, z 
wygoloną twarzą, na której jakby przypad­
kiem zabłądził wąziutki pasek bokobrodów, 
w mosiężnych okularach na końcu szpicza­
stego noBa zawieszonych, był uosobieuiem 
łagodności.... Od niego zależało wydzielenie 
części trupa do pewnych badań przeznaczo­
nego, on rozpoczętą przez studenta robotę 
przechowywał, pod jego kluczem zostawało 
ubranie (fartuch i podszarzała kurtka) i in 
strum enta. Prosty człowiek, wątpię nawet 
czy um iał pisać, nabył wielkiego doświad­
czenia, nomenklaturę anatomiczną łacińską 
posiadał wybornie, własności nieboszczyka, 
^■dającego się do takich albo innych stu- 
:A _7’ z ledQych oględzin poznawał, umie- 

ie wypełniał odnośną masą naczynia

krwionośne, a już artystą był prawdziwym w 
układaniu szkieletów, kunszt posiadał biele­
nia kości i układania ich z uwzględnieniem 
n au k i; uwag nawet swoich nie skąpił, a to 
wszystko wykonywał z  skromnością, 
że powszeehay umrał sobie zjednać szacu­
nek. Przed kilkunastu laty um arł dobry 
Jan  dopiero, doczekawszy lat sędziwych... 
niechże mu to wspomnienie będzie garstką 
ziemi rzuconej na jego uboga i cicha mo- 
giłę....

Wychownńcy uniwersytetu, w ciągu 
dwóch lat pierwszych wiuni byli słuchać 
teologii moralnej, dogmatycznej i historyi 
kościelnej, której nauczał ks. Dobszewicz, 
prałat katedry żm udzkiej; pełnił on jedno­
cześnie obowiązki kapelana i był probo­
szczem przy kaplicy, w samym gmachu u- 
rządzonej i zniesionej ostatecznie dopiero 
w 1863 czy 1865 roku. Był to trzeci z ko­
lei katecheta uniw ersytecki: pierwszy ks. 
J. K. Chodzicz-Chodźkiewiez,eksjezuita, zdol­
ności bardzo miernych, „przyjął rnisyę krze­
wiciela rossyjskiego elementu (sic?), mię­
dzy swoimi słuchaczami".. . Tak przynaj- _ 
mniej utrzymuje p. Szulgin w historyi u- 
niwersytetu św. W łodzimierza, i postępowa­
nie to nazywa wysoce nietaktowuem... 
Tempora mułanłur... za co też usunięty 
został od nauczauia w końcu 1836 r. Na­
stępca jego, ks. Ignacy Hołowiński, później­
szy metropolita, zostawił piękne wspomnie­
nie; temu zuown proponowano (Rektor Nie- 
wolin), by wykładał teologię po rossyjsku. i 
Ks. profesor składał się tern, że odczyty j 
podobne mogą być zbyt pociągającemi dla 
wyznawców wschodniego nie zjednoczonego 
obrządku, dodał wreszcie w końcu, że zmian 
żadnych wprowadzać nie może bez pozwo­
lenia odnośne’ władzy duchownej i bez roz­

porządzenia rządu, kurator go podtrzymał i 
język polski został nadal wykładowym.

Ks. Tomasz Dobszewicz, objął katedrę 
w 1842 r., ani zdolnościami, ani wpływem
s ie  fi2 ógl ps  poprzednikowi, trzy­
mał się na uboczu, przemawiał iio młóuzń?* 
ży z katedry i od ołtarza, poczciwie, zacnie, 
miłość gorąca biła z tych przemówień wy­
powiadanych przyciszonym głosem, jednak 
młodzież, albo słuchała ich obojętnie, albo 
wcaJe nie słuehała. Odczyty, szczególniej dla 
nas medyków, były w niefortunną godzinę 
wybrane, przypadały bowiem albo przed le- 
kcyą, albo po lekcy i anatom ii; ostatnią wy­
kładano nam w budynku oddalonym od gfaa'  
chu uniwersyteckiego na kilometr, albo i 
więcej, słuchacz tedy albo się spóźniał na 
teologię, albo opuszczał salę przed ukończe­
niem , by w porę stanąć w teatrze anato­
micznym. Biedny ks. profesor, nie posiadał 
daru wymowy, ale że nie używał groźby, 
że przy wywoływaniu z regestru , przeko­
nawszy się zwłaszcza, że_ jeden obecny za 
kilku nieobecnych odpowiada, zwykle nie 
patrzył w tę stronę, że nie napędzał nas do 
spowiedzi, nie groził karami piekielnemi po 
zgonie i kozą tu na ziem i, więc lubiliśmy 
go i szanowali. Skalą jego łagodności, może 
służyć choćby ten drobny wypadek, zresztą 
dość powszedni. Kurator spostrzegł, a ra­
czej doniesiono mu, że uczniowie nie uczę­
szczają na wykłady religii, polecił więc pro­
fesorom obu obrządków, by prowadzili re­
gestra nieobecnych, którzy za to będą po­
ciągani do odpowiedzialności. Poczciwy ks. 
kanonik zapowiedział, że na mocy rozkazu 
będzie według spisu wywoływał wszystkich 
kolejno, a że nas winno się było znajdować 
przeszło 150, że pod wpływem groźby pra­
wie połowa stawiła się, więc nastąpiła mię-

| dzy kolegami ugoda, żeby jeden delegowa­
ny na odczyt, stw ierdził obecność na nim, 
nietylko swoją, ale i kolegi. Procedura z re ­
sztą wcale nieskomplikowana. Ksiądz wy­
m ieniał nazwisko słuchacza, a ten" podno­
sząc się z miejsca, odpowiadał k ró tk o : je ­
stem. Zdarzyło się' j\?fijiak, że student dru­
giego kursu medycyny, Pa wiał P-sa, poczci- 
wy, stary Litw in , obiecał k ilkunasto  Anle- 
gom , że ich zastąpi. Zaczyna się wywoły­
wanie : Józef N., P -sa odpow iada: jestem  1 
Aleksander S., P-sa odpowiada: jestem I i 
tak bez końca.... W spółsłuchacze innych wy­
działów zaczynają się uśmiechać, ks. profe­
sor schował się cały w kajecie, udaje, że 
nie spostrzega wybiegu. Nareszcie przycho­
dzi kolej na samego Litwina : Paweł P-sa, 
wygłasza zacny kanonik , ale Paweł znie­
cierpliwiony, podrażniony żarcikami sąsiadów, 
zrywa się z miejsca, i gwałtownym ruchem 
wychyla się naprzód wołając : ależ obecny, 
obecny! Śmiech wstrzymywany rozległ się 
w całem auditorium , wówczas ksiądz pod­
nosi oczy na gwałtownego interlokutora i 
powiada łagodnie : już dziesięć co najmniej 
razy stwierdziłem  pańską obecność pod ro- 
zm aitem i nazwiskami , radbym jednak wie­
dzieć, jak się istotnie nazyw asz? — Paweł 
P-sa do usług ks. profesora — odpowiada 
L itw in rezolutnie. — Siadaj p. Pawle P-so, 
jeden w dziesięciu osobach i bądź przezor­
niejszym na przyszłość. — Naturalnie, że 
cała ta  scena nie przekroczyła progów sali 
wykładowej , władza się o niej nie dowie­
działa, a biedny L itw in , za swoją niezgra­
bną usłużność, nieraz był potem wyśmie­
wany od kolegów....

O wykładach fizyologii i patologii e- 
gólnej — nie wiele da się powiedzieć — 
więc je zbywamy milczeniem.
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żeby znaczniejsza część dzierżawców 
nie mogJa złożyć tenut, do których 
się zobowiązała. Czy tak jest w isto 
cie, trudno dociec, tembardziej, że 
dzienniki narodowe irlandzkie utrzy­
mują uparcie, że nędza jest wielka. 
Może więc trafniejszą jest opinia An­
glików , którzy nie wchodząc w eko­
nomiczne położenie kraju, szukają 
motywów politycznych. Jakkolwiek 
nowe albo odmienne są objawy nie 
nawiści, to źródło jej, według powa­
żnych organów, jedno i to samo. Po­
słom irlandzkim, którzy wystąpili 
w roli agitatorów, nie idzie bynaj­
mniej o ulgi ekonomiczne, ale o to, 
żeby ministerstwu konserwatywnemu 
uniemożliwić rządy w Irlandyi przy­
najmniej dopóty, dopóki nie uzyska 
rozleglejszego pełnomocnictwa od par­
lamentu. Tymczasem jednak sprawa 
nabierze większego rozgłosu, opinia 
może uledz przeobrażeniu, a minister­
stwo ujrzy się zniewolonem do ustą­
pienia jeszcze raz Grladstonowi. Wów­
czas musiałaby odnieść zwycięztwo 
idea autonomistów. Dlatego korzy­
stają z czasu wszystkie żywioły nie­
przychylne torysom w Anglii i Irlan- 
dyi. Są to nadzieje, które sparaliżo­
wać musi obecnie na seryo podno­
szona myśl wprowadzenia środków 
wyjątkowych, to jednak nastąpić mo­
że dopiero w styczniu, gdy się zbie­
rze parlament. Ale i w tę przyszłość 
nie patrzą z wielką otuchą organa 
przeciwne samorządowi Iriandyi, a 
widać to z ich tonu. Nazywają kwe- 
slyę irlandzką hydrą wielogłową, któ­
ra się odradza, a jeżeli w ciągu roz­
praw parlamentarnych w styczniu, 
zaskoczą rząd dzisiejszy inne także 
nieprzewidziane wypadki, to któż za­
ręczy, że w tych innych sprawach 
uzyska i nadal poparcie unionistów 
liberalnych. Takiego, i w tak kry­
tycznej chwili przesilenia ze względu 
na Irlandyę, obawiają się stanowczo 
w Anglii.

Lwów, 3 grudnia.

Za Nową Reformą także i niektóre 
inne dzienniki polskie przytoczyły szereg 
spraw, na które, według przygotowanego 
dia Sejmu sprawozdania z czynności Wy­
działu krajowego do chwili zamknięcia te ­
go sprawozdania nie nadeszły od Rządu 
bądź to odpowiedzi na postawione pytania, 
bądź rezolucye merytoryczne. Przytoczenie 
to w tej formie, w jakiej podane zostało 
mimo zgodności swej z tekstem pomienio- 
nego sprawozdania, może zupełnie błędnie 
poinformować czytelników nie posiadających 
pod ręką sejmowych druków Wydziału kra­
jowego. Nie zaznaczono bowiem szczegółu,

Takie jes t pobieżne sprawozdanie z 
dwuletnich studyów moich vc uniwersytecie 
kijowskim. W chwilach jednak swobodnych, 
w ciągu trzeciego i czwartego półrocza, słu­
chałem dorywczo niektórych odczytów, nie 
mających związku z medycyną/, 
tylko psychologią,. Wcźęśżczałem regularnie, 
wykładający ją  docent Hohocki, małych zdol­
ności , ale pracownik sumienny, przychodził 
na lekcyę przygotowany, ztąd też słucha­
cze pilniejsi mogli dużo skorzystać. W er- 
nadzkiego, profesora ekonomii politycznej nie 
zastałem j u ż , zastałem tylko tradycyę bar­
dzo pochlebną dla w ykładającego... Miej­
sce po nim  zajął Bunge, dzisiejszy minister 
finansów, wnosił on jakby nowy pierw ia­
stek, umiał zająć słuchaczy i obudzić w nich 
zamiłowanie do przedmiotu. Pouczające by­
ły odczyty Pawłowa, dotyczyły one krytycz­
nego przeglądu źródeł do rossyjskiej histo- 
ryi służących.... Namiętność do szperania 
w piśmiennych zabytkach przeszłości, wcze­
śnie rozwinęła się we mnie; słuchając wy­
kładów Paw łowa, nabyłem niejakiej wpra­
wy na tern polu, a przynajmniej z pewno­
ścią powiedzieć m ogę, że nie przytłumiły 
one we mnie tego upodobania. Profesor u- 
m iał wykład urozmaicać, przeplatał go sen- 
tencyam i, z po za których przeglądały jego 
liberalne przekonania; oto choć by ta, a 
utkw iła ona nietylko w mojej pam ięci: „Kto 
się wspina na barki n arodu , by dostać się 
na wyżyny — podłym j e s t ; kto poświęca 
siebie dla narodu — bohaterem jest..,, a 
więc Cezar podłym jes t 1 Napoleon — po­
dłym je s tl Brutus —  to mi dopiero bo­
hater 1“ —

Odczyty Selina z rossyjskiej literatury 
nie wywarły na mnie w rażen ia , choć czę-

który dla takiego zestawienia spraw ma 
ważne znaczenie, t. j. nie zaznaczono faktu, 
że sprawozdanie z czynności Wydziału kra­
jowego zamknięte zostało, jak świadczy 
sam tytuł, z dniem 30 czerwca b. r. Nie mo­
że tedy sprawozdanie to zawierać komuni­
katów, które nadeszły do Wydziału krajo­
wego od 1 lipca b. r. az do tej pory.

D e 1 e g  a e y  e.

Po zamknięciu w dniu przedwczoraj­
szym D e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j  ukoń­
czyły się tegoroczne obrady wspólnego par­
lamentu. Pocieszające wyniki sesyi, miano­
wicie zupełne porozumienie obu Delegacyj 
w ich zapatrywaniach na zewnętrzne poli­
tyczne stosunki, miłość pokoju ludów Mo­
narchii, a zarazem silne postanowienie u- 
trzym ania potęgi i powagi Państwa, serde­
czny i pełen wzajemnego zaufania stosu­
nek pomiądzy Delegacyami i wspólnym 
Rządem, wszystko to znalazło jeszcze raz 
wyraz w mowie pożegnalnej prezydenta De­
legacyi węgierskiej, hr. Ludwika Tiszy, któ­
ry tak przem ówił:

„Zanim zamknę ostatnie posiedzenie, 
uważam za rzecz konieczną z tego miejsca 
prezydyalnego skonstatować, iż podizas te ­
gorocznych obrad Delegacyi wykazało się 
jasno, co nastąpuje: Po pierwsze, iż co do 
stosunku Monarchii do państw zagranicz­
nych i co do jej stanowiska na Wschodzie, 
tudzież co do kierunku podjętej w tym ce­
lu polityki, panuje między Delegacyami obu 
państw Monarchii zupełna zgodność. Po- 
wtóre, że oba państwa uważają m iędzyna­
rodowy pokój za drogocenny klejnot, do 
którego obrony przywiązują największą wa­
gę; po trzecie, iż one jednak obronę mo­
carstwowego stanowiska, powagi i wpływu 
Monarchii, tudzież obronę interesów ich lu­
dów za cenniejszą uważają, aniżeli pokój i 
nie mogłyby zezwolić na jakiekolwiek ich 
narażenie, gdyż właśnie w ich utrzymaniu 
widzą Delegacye środki i rękojmię trw ałe­
go, przynoszącego pożytek pokoju. W la­
tach poprzednich nie istn iała konieczność 
dawania tym zapatrywaniom tak plastycz­
nego wyrazu. Obecna poważna sytuacya 
włożyła na Delegacyę obowiązek, aby po 
zasiągnięciu możliwie dokładnego i g run­
townego objaśnienia co do stosunków za­
granicznych Monarchii, a mianowicie ze 
względu na konkretne wypadki, zajęły jako 
tłór>vkacze zanatrywań swych mandantów zd e­
cydowane s ta n o w isk o . «■

„Zadanie to zostało znacznie ułatwio- 
nem przez uprzedzającą otwartość, jaką De- 
legacya znalazła w kierowniku naszych 
spraw zagranicznych, któremu też za to u- 
ważam za swój miły obowiązek wyrazić po­
dziękowanie Delegacyi. To samo uzna­
nie muszę jeduak wyrazić także poszczegól­
nym członkom Rządu wspólnego. Tylko 
dzięki temu, iż Rząd nie wzdrygnął się 
przed żadnym trudem i współdziałaniem i 
daw ał we wszystkich kierunkach wyczerpu­
jące informacye, stało się możliwem, że De- 
legacya mogła swoje zadanie z całą znajo­
mością rzeczy, a ze względu na ważność 
przedmiotów, w stosunkowo tak krótkim za­
kończyć czasie.

sto deklamował Mickiewicza i unosił się 
nad nim. Wykładów Stawrowskiego z histo- 
ryi powszechnej, nie można było słuchać 
bez pewnego wstrętu.... Dział filologiczny 
miał zdolnych. renre/^Atantów {J&tflteii'. Neu- 
k irch), ale na filologię brakło mi czasu....

Dodam tu jeszcze, że świat profesor­
ski nie miał nic wspólnego ze światem stu­
denckim , każdy z jego członków, gotów był 
w kwestyach naukow ych, dawać potrzebne 
wyjaśnienia młodym słuchaczom, ale też na 
tern się kończył wzajemny stosunek.... Może 
to było wynikiem ówczesnych wymagań, nie 
jestem  jednak pewny, czy się potem na le­
psze nie zmieniło. Fedorow, profesor astro­
nomii w okresie reakcyi, jeden z najucz­
ciwszych nauczycieli, który przechował go­
rące w piersi serce do późnej starości, a lu­
bił młodzież prawdziwie, kiedy dotykał kwe- 
styi rozdziału między mentorami i ich słu­
chaczami, zwykle w końcu, machnąwszy rę ­
ką, pow iadał: „dla tego też ja  ciągle pa­
trzę w niebo — bo na ziemię spoglądać, 
w chwili zwłaszcza obecnej, niewarto !“ 
Ciężka atmosfera unosiła się nad szkołą, 
parno i duszno w niej było; doświadczeńsi, 
widząc że nie zwalczą oporu, zamknęli się 
w karbach obowiązków, wykonywając je z 
jakąś pańszczyźnianą obojętnością, leniwo 
chodzili około nauczania, pilnie tłumiąc 
myśl swobodniejszą, któraby się dwuznacz­
nie tłómaczyć mogła... byle zbyć, byle prze­
płynąć szczęśliwie między Scylą i Charybdą... 
za to młodzież z sercem rozpłomienionem, 
rwała się naprzód, pewna że barkami swe- 
mi świat stary z posad poruszy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

„Dziękując w końcu zarówno moim 
czcigodnym kolegom w prezydyum, jak i 
szanownym członkom Delegacyi za użyczone 
mi poparcie i łaskawą pobłażliwość, nie 
mogę nie dać wyrazu memu przekonaniu, 
iż choćby nawet nasza działalność nie za­
dowoliła tych, którzy niezapuszćzając się w 
meritum kwestyj, spodziewali się od Dele­
gacyj pod każdym warunkiem zredukowania 
preliminarza o mniej lub więcej milionów 
to jednak ci, którzy interesam i Monarchii, 
tudzież interesam i węgierskiego państwa 
szczegółowo się zajmują, a także śledzili u- 
ważnie rozprawy komisyj, co tym razem z 
powodu gruntownych i obszernych sprawo­
zdań znacznie było ułatwionem, nie odmó­
wią z pewnością swego uznania Delegacyi, 
gdyż są przekonani, iż jeśli Delegaeya tym 
razem nie mogła osiągnąć żadnych oszczę­
dności i pozycye przedłożonych sobie p re­
liminarzy uchwalała bez zmiany, czyniła 
to zawsze tylko wtedy, gdy się po wyczerpu­
jących obradach przekonała o nieodzownej 
konieczności odnośnej pozycyi. Opuszczamy 
nasze miejsca z przeświadczeniem, iż gdyś­
my bez konieczności podyktowanej pu­
blicznym interesem  nie zawotowali ani je ­
dnej sumy, któraby nakładała nowe na na­
ród ciężary, z drugiej strony w tej poważnej 
chwili uczyniliśmy wszystko, co wchodziło 
w zakres naszego działania, aby powaga i 
interesa Tronu, Monarchii i narodu nie do­
znały żadnego szwanku. Tylko to państwo 
może rozwijać się i kwitnąć, w którem zjed- 
nej strony Monarcha ceni szlachetne dążno­
ści narodu i ma na sercu jego interesa, a 
z drugiej strony naród rozumie swego W ład­
cę i Jemu w czynności skierowanej ku u- 
szezęśliwieniu ludów podaje pomocną rękę. 
Naród węgierski rozumie swego Króla. Óby 
Go Pan Niebios dla nas jeszcze długo u- 
trzym ał, a Monarchia będzie prosperowała. 
Niech żyje K ró ll“ {Huczne oklaski.)

KORESPOIBEICYE
W iedeń, 30 listopada.

(G) W sobotę, dnia 4 grudnia, zbiorą 
się po raz pierwszy wybrane przez austrya- 
cką Radę państwa i przez sejm węgierski 
deputacye do oznaczenia kwot, jakiemi skar­
by austryacki i węgierski od r. 1888 przez 
lat dziesięć, t. j. w okresie odnowionej u- 
gody, przyczyniać się będą do wspólnych 
wydatków Monarchii. Rozumie się, że cho­
dzi tu nie o oznaczenie sum pew nych, bo 
te zawisły od wysokości ogólnej sumy zm>(in­
nych od roku do roku wydatków wspólnych, 
lecz o ustanowienie stosunku procentowego. 
Obecnie kwota węgierska wynosi 31%  prct., 
austryacka zaś 68% prct. Pierwsze posie­
dzenie będzie poświęcone tylko ukonstytuo­
waniu i wniesieniu materyałów przez Rzą­
dy obu części Monarchii, To też deputacya 
austryacka zbierze się w Wiedniu , węgier­
ska w P eszc ie; dopiero gdy przyjdzie obu 
deputacyom porozumiewać się między sobą, 
wtedy wypadnie jednej z nich udać się do 
stolicy drugiej części Monarchii. Prawdo­
podobnie te rokowania deputacyjne toczyć 
się będą w Wiedniu, ale to dopiero w sty­
czniu roku przyszłego.

Deputacye rzeczone bywają wybierane 
co la t dziesięć z okoliczności odnowienia 
ugody; teraźniejsze są trzecie z rzędu. W 
deputacyi austryackiej, składającej się z pię­
ciu członków Izby wyższej i z dziesięciu 
członków Izby poselskiej, zasiadali w roku 
1867 dwaj Polacy, p. ks. Leon Sapieha, z 
1-z.by wyższej i n, ZAwraiałkowski z Izby po­
selskiej. Do drugiej deputacyi, w roku W,77, 
Izba wyższa n ie 'w ybrała  nikogo z Polaków, 
z Izby poselskiej wybrany był p Grochol­
ski. Do teraźniejszej trzeciej deputacyi Izba 
wyższa znowu nie wybrała nikogo z Pola­
ków. natom iast z Izby poselskiej wchodzą 
wskład jej dwaj Polacy, pp. Czerkawski i 
Jaworski.

Jak  wiadomo, sprawa cła od nafty, 
stanowiąca wielką przeszkodę w całein dzie­
le odnowienia ugody, nie rusza się z m iej­
sca. Ważne jednak w tym względzie oświad­
czenie ze strony węgierskiego m inistra han­
dlu, hr. Seczeniego, czytamy w mowie je ­
go, którą jako poseł wygłosił świeżo przed 
wyborcami swymi w Kaposzwarze. Hr. Se- 
czenyi zapowiedział w niej, że niezadługo 
spodziewać się można porozumienia między 
obu Rządam i, a to na podstawie podwyż­
szenia cła od nafty surowej.

W iedeń , w listopadzie.
((?.) Strzedz prochu, żeby nie zmókł, 

było przykazaniem wojskowem w czasach, 
gdy czy to lontem, czy krzemieniem zapa­
lano proch na panewce; nie wystrzelać pro­
chu zbyt szybko, było regułą za czasów pa­
nowaniu broni perkusyjnej, nabijanej mo­
zolnie z przodu; strzelać jak  najszybciej i 
nieżałować prochu, jes t zasadą dzisiejszej 
sztuki wojennej, datującą od chwili zapro­
wadzenia iglicówek i innych odtyleówek. 
To też wszystkie wielkie armie europejskie

wożą z sobą ogromne zapasy gotowych na­
bojów zarówno dla dział polowych i oblęż- 
niczycb, jak  dla ręcznej broni palnej. Au- 
stro-węgierski zarząd wojskowy, porówny- 
wając przepisy mocarstw zagranicznych, 
normujące ilość amunicyi na tabory dywi­
zyjne i na główny tabor armii, z przepisami 
własnemi, dochodzi do rezultatu, że uposaże­
nie austro-węgierskich batalionów piechoty 
i strzelców w amunicyę jes t za małe dla 
szybkiego zaopatrzenia ich w nowe naboje, 
bądź w ciągu bitwy, bądź po bitwie. Zara­
zem atoli czyni zarząd wojskowy spostrze­
żenie, że używane teraz dla drobnej am u­
nicyi wozy o zaprzęgu czterokonnym, które 
pierwotnie przeznaczone były dla amunicyi 
dawnych dział czterofuntowych, są za ciężkie, 
aby zwłaszcza na nierównym terenie postę­
pować dość szybko za ruchami wojsk ope­
rujących. Wspomniawszy tedy o znaczeniu 
jaknajwiększej ilości strzałów w bitwach 
dzisiejszych i o wypływającej ztąd niepos­
politej ważności jak  najszybszego zastąpie­
nia wystrzelanych nabojów nowemi, wystą­
piło ministerstwo wojny przed Delegacyami 
z dwoma wnioskam i: stosownie powiększyć 
zapas amunicyi drobnej, wożony za wojska­
mi w taborach dywizyjnych i w głównym 
taborze armii, przez co samo już pomnoży 
się także liczba wozów; tudzież dać bata­
lionom piechoty i strzelców pod amunicyę 
te wozy, któreby zarówno w marszu, jak w 
bitwie łatwo i wszędzie za niemi postępo­
wać mogły, i to w takiej liczbie, żeby od­
działom detaszowanym dodać też można 
stosowny zapas amunicyi. W tym celu każdy 
batalion w miejsce dwu wozów czterokon- 
nych, ma otrzymać cztery lekko zbudowa­
ne wozy parokonne, (po jednym  na kom­
panię), a tam te wozy mają być użyte w ta ­
borach postępujących w pewnem oddaleniu 
za dywizyami pod tę część amunicyi, o któ­
rą zapas ogólny będzie powiększony. Koszta 
nowych wozów, uprzęży itd. obliczone są 
na 1,350.000 zł.; na poczet tej sumy po­
mieszczono w preliminarzu na rok przyszły 
kwotę 270.000 zł., jak pierwszą ratę.

Niedawno zorganizowany pułk kolejo­
wej i telegraficznej służby polowej otrzy­
mał część materyałów i rekwizytów swoich 
po zwiniętych rezerwowych kompaniach 
inżynierskich i oddziałach kolejowy, h ; co 
do innej części, zapewniono się, że w razie 
mobilizacyi łatwo dostać ją  od zarządów 
kolejowych i od fabrykantów. Ale są "nie­
zbędne jeszcze przedmioty, których albo 
wcale w handlu nie ma albo przynajmniej 
trudne są do nabycia. Te więc sprawić trze­
ba zawczasu, aby w razie mobiiizaeyi także 
były w pogotowiu, a kompanie pułku kole­
jowego już w pierwszych dniach uruchomie­
nia armii wyruszyć mogły na teatr wojny. 
Koszta tych sprawunków były obliczone na
42.000 zł.; pierwszą ratę w ilości 21.000 
zł. przyzwolono na rok bieżący, drugiej r a ­
ty żąda ministerstwo wojny na rok przy­
szły w kwocie tylko 19.001' zł., gdyż za- 
kupno dzieje się po cenach niższych, niż 
przewidywano.

Z powodu niekorzystnych warunków 
pomieszczenia wojsk w wschodnich częściach 
Monarchii, jako też dla braku ruchomych 
pomieszczeń dla chorych w polu, zażądało 
ministerstwo wojny i otrzymało na rachu­
nek roku 1884 kwotę 65.000 zł., za którą 
sprawiono 343 namiotów, wystarczających 
na pomieszczenie 10.2.90 ludzi, i 25 namio­
tów na 300 chorych. Z tej kwoty zaoszczę­
dzono 1244 zł. wskutek taniego zakupna 
płótna na namioty dla chorych. Obecnie, 
powołując się na to samo umotywowanie, 
zarząd wojskowy wnosi o przyzwolenie
30.000 zł. na rachunek roku przyszłego, z 
tą jednak różnicą, że w umotywowaniu 
dawnieyezem była mowa o potrzebie nam io­
tów w dorocznych ćwiczeniach wojskowych, 
dziś zaś mówi się o potrzebie zapasu n a ­
miotów na wypadek wojny. Tylko ii, w zglę­
du na znaczne podwyższenie nadzwyczaj­
nych wydatków wojskowych w innych ru ­
brykach, ogranicza się zarząd wojskowy tu ­
taj na kwocie 30.000 zł.

W myśl ustawy kwaterunkowej z r. 
1879, kto buduje koszary, ma prawo oddać 
je zarządowi wojskowemu do woli albo z 
urządzeniem, albo bez urządzenia wewnętrz­
nego. Przepis ten jes t dla fiskusa wojsko­
wego o tyle dogodny, że zamiast opłacać 
czynsz od mebli, może użyć gotowych s ta ­
rych sprzętów koszarowych. Te jednak nie 
wystarczają, a nadto koszta przewozu ich 
do nowych koszar często pozostawałyby w 
całkiem niewłaściwym stosunku do ich war­
tości. Dla tego fiskus wojskowy musi sp ra­
wiać wiele nowych sprzętów. Na ten cel 
wydano w r. 1882 (w jednych koszarach 
wiedeńskich) 15.755 zł., w r. 1883 podwyż­
szył się wydatek do 63.000 zł., w trzech 
latach następnych wydano po 70.000 zł., 
razem przeto 288.755 zł. W preliminarzu 
na rok przyszły żąda ministerstwo wojny 
więcej niż w poprzednich latach, bo 130.000 
zł. w. a.

Wykonywane w zakładzie wojskowo- 
geograficznym olbrzymie dzieło, mapa spe- 
cyalna monarchii austro- węgierskiej (wraz 
z Bośnią i Hercegowiną), składająca się z



^15 kart ogromnego formatu, bliskie jest 
Wykończenia. Prace około tej mapy rozpo- 
ezęl’y się po roku 1870; i to wielkim odra­
zi1 nakładem. Nie mająe pod ręką m aterya- 
°.w sięgających dalej wstecz, możemy do­

piero od r. 1875 śledzić wydatki łożone na 
dzieło. W tym to roku wydano 492.495 
w r. 1876 zaś 482.788 zł. Od r. 1877 

d° r. 1884 zmniejszyły się wydatki doroez- 
110 o mniej więcej 100.000 zł., wydawa­
no bowiem w przecięciu około 890.O00 zł. 
rocznie. Od r. 1885 znów stopniowo znacz­
n e  się zm niejszają; na ten to bowiem rok 
^żądało i otrzymało ministerstwo wojny 
^07.187 zł., na rok ubiegły 163.603 zł., a 
w preliminarzu na rok przyszły żąda już 
tylko 63.500 zł. Co wszystko razem zii- 
0zywszy, a pominąwszy nieznane nam kwo­
ty 2 przed roku 1875, otrzymujemy sumę 
Wydatku tego 4,529 310 zł. Można sobie 
Wyobrazić, że dzieło takim  nakładem  spo­
rządzone musi być rzadkością kartograficzną. 
Ministerstwo wojny atoli czeka tylko chw i­
li wykończenia tego dzieła, aby nakazać 
sporządzenie innego, mniej już kosztowne­
go, ale bądź co bądź bardzo jeszcze oka­
załego i nader ważnego. Ma to być mapa 
generalna Europy śiodkowej w rozmiarach 
J i 200.000, potrzebna już z tego względu, 
że tamtę specyalną mapę monarchii posia­
dać mogą tylko wyższe komendy, niższe n a­
tomiast nie mogą jej dla mnóstwa kart o- 
gromnych mieć przy sobie podczas ruchów 
operacyjnych. Koszt mapy generalnej E u ­
ropy środkowej obliczony jes t na 650.000 
zl-, a rozdzielony będzie na la t jedenaście 
w ten sposób, że w prelim inarzu na rok 
Przyszły zażądano 42.500 zł., w r. 1880 po 
trzeba będzie 76.000 zł., w ośmiu latach 
W stępnych mniej więcej po 64.000 zł., a 
w r. 1897 nakoniec 19.500 zł.

Przeprowadzona w latach 1869—1871 
°rganizacya armii wciąż jeszcze pociąga za 
sobą pewien wydatek nadzwyczajny w for- 
m' e „płac osób ponadliezbowyeh". Ponie­
waż osoby te są na etacie wymierających, 
Przeto wydatek ten stopniowo się zmniej- 
SZa- I tak w r. 1875 wynesił 669.152 zł , 
f  r. 1880 już tylko 164. i 42 zł., w rokubie-

145.000 zł., a na rok przyszły pre- 
Minowany jest w ilości 138.000 zł.

Ostatnie powstanie w Krywoszy tak- 
ZJ Wciąż jeszcze przypomina się dość po­
tężną kwotą w nadzwyczajnych wydatkach 
Wojskowych. Nie wróciły tam jeszcze sto­
sunki całkiem normalne, a jak m inister­
stw o  sprawiedliwości musi ciągle jeszcze 
P° .trzjmywać w powiecie kotarskina stan
wyjątkowy cu do sądow nictw a, tak m ini­
sterstwo wojny musi utrzymywać większą 
siłę zbrojną, i 7  powodu dzikościjjokolicy 
płacić żołd większy. Stopniowo jednak 
zmniejsza się ten wydatek nadzwyczajny 

’ roku 1883, to jest w rok po powstaniu, 
czynił 479.871 z ł , na rok bieżący uehwa- 
°n° 12z.000 zł., na rok przyszły prelim i­

nuje się 120.000 zł.
Nakoniec mieści się w preliminarzu 

wydatków nadzwyczajnych kilka pozycyj 
na nowe budowle wojskowe i na zakupno 
Placów dla ćwiczeń i na strzelnice. Z su- 

tych pozycyj 294.800 zł. przeznaczona 
.jest kwota 36.000 zł. na zbudowanie wiel-

krytej ujeżdżalni w Jarosławiu, i
O0.000 z i  m  takąż budowlę w Przemyślu. 
Ministerstwo wojny próżne czyniło usiło­
wania , żeby wymódz zbudowanie tych 
ujeżdżalni na gm inach; ustawa kwaterun­
kowa n ie nakłada na gminy takiego obo­
wiązku. Komarno na Węgrzech również 
odmówiło.

Wypadki w B ułgarii.
. W edług depeszy z Sofii, wyjazd zna­

nej deputacyi bułgarskiego zgromadzenia 
narodowego został stanowczo postanowiony. 

Wiednia donoszą, iż deputacya ta, która 
lała wezoraj wyjechać z Sofii, ma głów-

/ nie zasięgnąć informaeyj u Mocarstw trak­
tatowych, czyby niemożna umożliwić przy­
jęcia korony bułgarskiej przez ks. Walde­
mara, a w razie przeciwnym, ezyby nie 
"'ógł nastąpić powrót ks. Aleksandra Batten- 

erskieg(, na tron bułgarski. Deputacya ta
zamierza następnie kategorycznie oświad­
czyć, że kandydatura ks. Mingrelii jest nie­
m o c n ą  1 poinformować się, czy Bułgarya 
może liczyć na poparcie ze strony Europy. 
„ C -  16 ® asię  deputacya zapewnić, 
slrim aDie przyj?ta na dw°rze petersbur-

źe b -Newe/r. Pręsse telegrafują 7  Paryża, 
*  książę M ingrelu jest ciągle jeszcze kan-
Blia Rossyi’ a zdaje S1?’ iż ŁyJk° An- 
tur J6St stanowczo przeciwną tej kandyda- 

ze; Również depesza wiedeńska zapew- 
koh b?zpodstawnem jest doniesienie, ja -
przv f bi net Petersburski nie obstawał już 
i urzed ^daturze *t*^° księcia. Prywatne 
dnak p S r lacye z BułgarJi wyrażają je- 
grelii przez ~ailie> że wybór księcia Min- 
absolutnie ,gron)adzenie narodowe n iem a 

Dz L  ! nych w idzów .
mnóstwo tekor!!I3 ld0Wy. bałSarski ogłasza 

gramów z kraju z powinszo-

waniami dla regencyi, z powodu rocznicy 
zajęcia Pirotu. Wielką ich liczbę, ze wszy­
stkich stron Bułgaryi pochodzącą, poczytuje 
dziennik ten za dowód powszechnego zau­
fania do obecnego rządu,

Ale mnożą się też i kłopoty rządu.
0  jednym z takich ambarasów donosi pod 
względem zupełnej wiarogodności nieco 
podejrzana Agencya Północna w następują­
cym telegram ie:

„ S o f i a ,  30 listopada. Porta zażądała 
od rządu bułgarskiego wniesienia haraczu. 
Rząd znajduje się z tego powodu w kłopo- 
tliwem położeniu , gdyż wiele okręgów od­
mówiło wniesienia podatków11.

O przybyciu generała Kaulbarsa do 
Moskwy donosi Agm cya Północna pod 
dniem 30 listopada: Dziś o godzinie w pół 
do 7ej po południu, pociągiem pospiesznym 
kolei moskiewsko-kurskiej przybył tu gene­
ra ł major Kaulbars. Na dworcu oczekiwały 
przybycia generała tłumy publiczności, 
zgromadzonej do okoła sa'onów, w których 
generał oczekiwały na pociąg wyjeżdżający 
ku dworcowi mikołajewskiemu. Generał 
dziś wyjechał kuryerskim pociągiem do 
Petersburga.

Późniejszy telegram petersburski z d.
1 b. m. donosi już o przybyciu jego do 
Petersburga. Na dworcu kolejowym zebrała 
się liczna publiczność, wśród- której znajdo­
wało się wielu oficerów.

Dziennikarz francuzki p. MilIevoye, 
który w różnych pismach bardzo sym pa­
tycznie się wyrażał o misyi gen. Kaulbarsa, 
otrzymał od niego list następujący: „Panie 
Redaktorze ! Od mego przyjazdu do Bułga­
ryi odbieram ze wszystkich stron Francyi 
liczne listy, w których znajduję życzenia, 
ażebym szczęśliwie spełnił me trudne zada­
nie w tym kraju. Ponieważ nie mogę od­
powiadać wszystkim, którzy mię zaszczycają 
współczuciem i przychylnością, przeto po­
spieszam złożyć im za pośrednictwem dzien­
ników podziękę za moralne poparcie, udzie­
lone mi w walce, którą staczam z intryga­
mi, niewdzięcznością i kłam stwem 1*.

Do Neue fr. Fresse telegrafują: Gen. 
Kauibars wyjeżdżając z Odessy m iał p rze ­
mowę do wychodźców bułgarskich, którzy 
przybyli na dworzec ko lejowy celem poże­
gnania go. Powiedział on, że car pragnie 
tylko dobra i wolności Bułgaryi, a kłam ­
stwem jest, jakoby car myślał o okupacyi 
Bułgaryi lub zamienieniu jej w gubernię 
naddunajską.

Rozprawa budżetowa w parla­
mencie niemieckim.

W dalszym ciągu rozprawy budżeto­
w ej, na drugiem z kolei posiedzeniu, kry­
tykował poseł Hasenelever, ze stronnictwa 
deinokratyczno - socyalnego , politynę rządu 
w sprawach socyalnycb i podatkowych. 
Mniema, że podstawa tej polityki jest chwa­
lebna, gdyż społeczna, ale wykonanie na 
ganne, bo biurokratyczne. Polityka fiskalna,
ciężąc na ludności roboczej, czyni illuzo- 
ryeznemi wszelkie reformy socyalne. Dziwi 
się, że wzmocnienie w sąsiedniem państwie 
armii kilku pułkami, wywołuje obawy, i 
sądzi, że przyjęcie udziału Niemiec w wy­
stawie powszechnej w Paryżu, byłoby środ­
kiem pojednania narodów. Krytykuje dalej, 
że na czele reformy socyalnej znajduje się 
nie statysta socyolog, ale agent policyi 
Mahlow. Oświadcza w końcu, że frakeya 
jego głosować będzie za wydatkami tylko 
na cele cywilizacyjne przeznaczonemu

Poseł konserwatywny, br. Maltzahn- 
Guelz, zwalczał zapatrywania R ick e rta , ja ­
koby finanse państwa mogły być lepsze 
pod rządami partyi wolnomyślnej. Partya 
ta możeby nie była pozwoliła na kwoty 
subwencyjne dla żeglugi parowej, na cele 
koionizacyjne i reformy socyalne, byłaby 
nie upaństwowiła kolej! żelaznych, ale wy­
datków na arm ię nie byłaby mogła zmniej­
szyć. Mówi dalej o rozwoju systemu podat­
kowego, i uważa za stosowne przypomnieć, 
iż rząd dzisiejszy zdołał utrzymać pokój i 
Niemcom zapewnić stanowisko dominujące, 
a wr końcu wyraża radość, że i wolnomyśl- 
ni nie myślą zająć zupełnie negacyjnego 
stanowiska względem potrzeb na siły zbroj­
ne. — Baron Huenne z centrum oświadcza, 
że jeszcze teraz nie składa żadnego oświad­
czenia w sprawie przedłożenia wojskowego, 
ale co do etatu musi zrobić uw agę, że nie 
jest zadaniem parlam entu wyszukiwać no­
wych podatków. Stronnictwo jego byłoby 
przeciwne wszelkiemu monopolowi.

Deputowany z Wielkopolski p. K 0- 
ś c i e l s k i  konstatując smutny stan  finan­
sowy państwa, poczytuje nadzieje rządu o 
trzym ania z nowych wyborów powolnego 
parlam entu za oczywiste złudzenie, ponie­
waż z ciężarami podatkowemi wzmaga się 
także opozycya. Polacy, naprzykład, równou­
prawnieni są tylko przy płaceniu podatków, 
a zresztą pomijani i upośledzani są wszę­
dzie, w adm inistracyi, w wojsku, w sądach 
a język ich ojczysty doznaje tylko ucisku. 
Młodym rekrutom z polskich prowincyj od­
biera się naw et jedyna pociecha, gdyż się

<?*

ich zabiera z ojczystych stron i przenosi 
w najodleglejsze o ile możności strony Nie­
miec. Polacy jednak, mimo wszelkich prze­
śladowań, nie zajmują bezwzględnie opo­
zycyjnej postawy względem etatu, są ow­
szem skłonni do zbadania przedmiotowego 
potrzeb i nie zejdą pod tym względem na 
manowce, mimo stworzonego dla nich wy­
jątkowego położenia. Mają jednak usprawie­
dliwioną nadzieję, że ten  ich udział w 0- 
bradach nad etatem  przekona wysoką Izbę, 
że byłoby najlepiej dla stron obu, gdyby 
i parlam ent z taką samą nieodzowną przed- 
miotowością traktow ał prawa i życzenia 
Polaków.

Minister wojny B ronsart protestuje 
przeciw zapatrywaniu, jakoby było okrucień­
stwem wysyłanie młodych Polaków do Ko- 
blencyi. Deput. Alzatczyk Grad występuje 
przeciw kwotom na siły zbrojne. Deput. 
R ichter oświadcza, że teraz nie zabiera 
głosu przeciw przedłożeniu wojskowemu, 
gdyż chce odpowiedzieć p. M altzahn Guel- 
tzowi i ministrowi Scholz W olnomyślni u- 
bolewają ciągle nad poddawaniem ich pa- 
tryotyzmu w podejrzenie, podczas gdy ci 
nie charakterowi kierownictwa finansowego, 
ale nieudolności tegoż kierownictwa czynią 
zarzuty. Coby powiedziano, gdybyśmy tak 
samo mówili o nepotyzmie w rządzie jak tu 
wczoraj m inister mówił o stanie handlowym 
i podatku giełdowym, zarzucając skłonność 
do defraudacyi. Podatek giełdowy nie przy­
nosi spodziewanego dochodu, ponieważ rząd 
łudził się co do siły i stopnia interesów 
giełdowych. Mówca konstatuje z radością 
wobec nowych przyszłych wyborów oświad­
czenie ministra, że w program ie rządowym 
pozostaje utrzymany monopol tytoniowy i 
wódczany. Baronowi M altzahn odpowiada, 
że byłoby obecnie rzeczywiście lepiej, gdy­
by finansami było kierowało stronnictwo 
wolnomyślne. Byłoby się oszczędziło sub- 
wencyi na parowce, nie posiadalibyśmy 
Angra Peąueny, ale bylibyśmy oszczędzili 
setki tysięcy. Lewiea nie byłaby redukowała 
siły zbrojnej, ale obowiązek służby byłaby 
zmniejszyła do dwóch lat. Koleje nie były­
by upaństwowione, ale zniewolone do współ­
zawodnictwa, więc do znaczniejszego po­
stępu. Bylibyśmy krajowi oszczędzili milio­
ny, niedopuszczając do hiperprodukcyi w 
przemyśle cukrowniczym, a w każdym razie 
nie byłby kraj niepokojony nieustannemi 
podatkami i monopolami i narażony na 
zmienne prądy w przemyśle z woli jednego 
człowieka. Wszystkie powyższe obawy spa­
raliżowały przedsiębiorczość

Minister Scholz starał się osłabić swo­
je  oświadczenia o monopolach, twierdząc 
że na kilka zapytań potakiwał jedynie.

Dep. W indthorst oświadcza, iż rząd 
sam odrzucił ofiarowane przez centrum mi­
liony z monopolu wódczanego i pyta, zkąd 
się weźmie pokrycie na nowe wydatki. Nie 
chcemy uchodzić za marnotrawców w 0- 
ezach przyszłych pokoleń, któreby musiały 
płacić nasze długi. Ale jeżeli m inister 
Scholz oświadcza, że rząd utrzymuje pro­
gram monopolów, to wiemy, dokąd prowa­
dzi ta  droga, my nią nie pójdziemy, i niech 
rząd rozwiązuje parlam ent. — Helldorf, 
konserwatysta, broni jeszcze subwencyi że­
glugi parowej i zarzuca Richterowi nieu­
względnienie narodowego punktu widzenia. 
W ciągu polemiki pomiędzy Rickertem i 
W indthorstem, a Scholzem, m inister doda­
je, że zdanie o monopolach było wyrazem 
jego osobistych zapatrywań, poczem doda­
je :  „Inna interpretacya byłaby niemożliwą 
pomiędzy uczciwymi ludźmi**. (Niepokój w 
Izbie). Prezes Izby prosi m inistra, ażeby 
unikał słów, obrażających członków Izby; 
Scholz oświadcza, że nie miał zamiaru nikogo 
obrażać, ale jeżeli obraził, to odwołuje swo­
je wyrażenie. W indthorst oświadcza, że nie 
słyszy wyraźnego ze strony rządu odwoła­
nia zamiaru co do monopolu tytoniowego, 
a dopóki tego nie ma, podejrzenie istnieje 
nadal.

Z Petersburga.
(Stan zdrowia earewicza, — Przyjazd do Petersbur­
ga księcia Dondukowa-Korsakowa. — Zaprzeczenie 
wiadomości o rzekomem ustąpieniu pana Giersa. — 

.Russyfikacya ziem nadbałtyekieh.)
Wobec utrzymujących się upornie po­

głosek o niezadowalającym stanie zdrowia 
carewicza Mikołaja, zapewnia petersburski 
korespondent Politische Corr., iż zdrowie 
następcy tronu nie daje bynajmniej powo­
du do zaniepokojenia. W czasie ostatniego 
przyjęcia na dworze wszyscy zaproszeni 
mieli sposobność przekonać się, iż carewicz 
wygląda dobrze a jego cera jes t czerstwą. 
Na dowód wybornego zdrowia następcy 
tronu przytacza korespondent tę okolicz­
ność, że w zeszłym tygodniu carewicz prze­
pędził całe dwa dni na polowaniu. Dotych­
czas nie zapadła jeszcze stanowcza decyzya 
co do projektowanej podróży carowej i na­
stępcy tronu na Południe (do Cannes). Ca­
rowa pragnie udać się w tę podróż, nato­
miast car byłby rad, gdyby nie przyszła 
ona do skutku , a to już dla tego samego, 
iż w łaśnie przygotowania do tej podróży

dały głównie powód do rozsiewania niepo­
kojących pogłosek o zdrowiu carewicza.

W tych dniach oczekiwanym je s t 
w Petersburgu szef adm inistracyi cywilnej 
i komendant wojsk na Kaukazie, książę 
Dondukow-Korsakow.

Z kilku stron zapew niają, iż bezpod­
stawną jest w iadom ość, jakoby pan Giers 
miał ustąpić, a jego miejsce zająć am basa­
dor w Wiedniu, ks. Łabanow.

Z rozkazu zarządu gubernialnego 
w Rydze, ogłoszenia rządowe w m iejsco­
wych Wiadomościach gubernialnych poczę­
to drukować wyłącznie w języku rossyj- 
skim. W ładze obieralne inflantskie zanio­
sły przeciwko temu protest do senatu, ten 
wszakże uznał rozporządzenie zarządu gu­
bernialnego za prawidłowe.

K R O I I K A
— Na cześć JW. Marszałka krajo­

wego, Jana hr. Tarnowskiego, odbył się wczo­
raj obiad u JE. Pana Namiestnika Zaleskiego, 
na którym były obecne, oprócz p. Marszałka, 
następujące osoby: Najprzewielebniejsi Arcy­
biskupi: ks. Morawski i ks. Isakowicz. JKr. 
Wys. ks. Wiirtemberg, JE. Alfred hr. Potocki, 
JE. Włodzimierz hr. Russocki, Prezydent kraj. dyr. 
skarbu br. Jorkasch-Koch, Wiceprezydent N a­
miestnictwa pan Herman Loebl, radca D«oru 
pan E. Podlewski, Roman i August hr. 
Potoccy, szef sztabu hr. Rosenberg, Anteni 
hr. Golejewski, członkowie Wydziału kraj1: pp. 
Pietruski, dr. Hoszard, Wereszczyński i Bereź- 
nicki. naczelny dyrektor Banku kraj. p. Antoni 
Wrotnowski, p. Dawid Abrahamowicz, Albert 
hr. Cetner i p. E. Torosiewicz. Z zaproszonych 
przybyć nie mogli: ks. metropolita Sembrato- 
wicz, JE. Włodzimierz hr. Dzieduszyeki, JE. br. 
Schenk i hr. Władysław BadeDi.

—  JW. p. Marszałek krajowy, Jan 
hr. Tarnowski, wyjechał dziś do Sambora.

— O stanie zdrowia czcigodnego ks. 
Waleryana Kalinki nie możemy niestety nic 
pocieszającego donieść. Dzień dzisiejszy przy­
niósł wprawdzie nieznaczne polepszenie, ale 
chory jest ciągle jeszcze nieprzytomny i gorączka 
nie ustaje.

— C. k. Nam iestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo w Łan- 
czynie ks. Hilaremu Michalewiczowi, dotych­
czasowemu g k. proboszczowa w Kosowie.

— Pełny kom itet w y staw y  krajowej 
w Krakowie odbędzie posiedzenie w poniedzia­
łek, dnia 6 grudnia b. r , o godzinie 11 przed 
południem, w saliJ obrad Rady miejskiej. Na 
porządku dziennym jest sprawozdanie z dotych­
czasowych czynności komitetu wykonawczego.

—  Zgromadzenie tygodniowe towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w gmachu 
wyższej szkoły realnej (sala fizyki II piętro). 
Na porządku dziennym: wykład p. J. Grzybili­
ski eg o : „O smarach i oznaczeniu wartośei tychże 
w powszechnem użyciu".

— W sali towarzystwa gim nasty­
cznego „Sokół" odbędzie się w niedzielę, dnia 
5 b. m., koncert wojskowej muzyki pułku nr. 
80. W skład programu weszły same doborowe
i najnowsze utwory. Początek koncertu, jak 
zwykle o godzinie 4 '/, po południu.

— W ieczorek tow arzyski w „Lutni" 
odbędzie się tylko dla członków chóru mięsza- 
nego w sobotę, dnia 4 b. m., o godzinie 8 
wieczorem, a nie jak przedtem zapowiedziano o 
godzinie 7.

— W spaniałego dzieła „Monarchia 
anstro - węgierska w słowie i obrazie" wyszedł 
zeszyt 25, czyli tomu „Wiedeń i Dolna Au- 
strya" jedenasty. Zeszyt ten zawiera dalszy 
ciąg artykułu : „Zycie ekonomiczne w Wiedniu", 
napisanego zbiorowo przez pp. F. X. Neumanna- 
Spallarta, W. Exnera, R Grimburga, W. 
Heckego i E. Saxa, oraz artykuł pióra Najd. 
Areyksięcia Rudolfa p. t. Ber Wienerwald. 
Pomiędzy licznemi illustraeyami odznacza się 
Widok na miasto Wiedeń z Kahlenbergu", wi- 
d' k ruin klasztornych pod Ried i doliny He­
leny z ruinami zamków Rauchenstein i Rau- 
heneck.

-■ Stanisława Tarnowskiego dzieło
p. t. „Studya do historyi literatury polskiej. 
Pisarze polityczni XVI wieku. Wydanie Aka­
demii umiejętności, nakładem autora W Kra­
kowie, w księgarni J. K. Zupańskiago i K. J. 
Heumanna. — W drukarni Czasu 1886. Tom 
I stronnic 398. — Tom II stronnic 492", jak 
donosi Czas, opuściło właśnie prasę, co na 
razie zapisujemy tylko, zastrzegając sobie szcze­
gółową ocenę tej najnowszej pracy znakomitego 
uczonego i pisarza.

— Pamiątka uroczystości 400-let- 
niej rocznicy śmierci błogtsł. Jana z Dukli. 
Pod tym tytułem wydał ks. Noibert Golichow- 
eki, zakonu OO. Bernardynów, bardzo intere­
sującą książkę, napisaną z powodu obchodzonej 
w r. 1884 uroczystości 400-letniej rocznicy 
śmierci błog. Jana z Dukli. Czytelnik znajdzie 
tam opis przygotowań do tej pamiętnej uroczy- 
st> śei, znajdzie przytoczone brewia papieskie, i 
rozporządzenia władz kościelnych, znajdzie do­
wody jak kraj cały, miasto Lwów i dzienni­
karstwo spieszyły zgodnie ku poparciu i u-



4
świebnieniu tego tak drogiego sercom polskim 
obchodu. Następnie skreśla autor przebieg u- 
roczystości we Lwowie i na s rowincyi, przy­
tacza wiersze, wydane z tego powodu, zamiesz­
cza krótki życiorys błog. Jana i świadectwa 
licznych łask za przyczyną Jego doznanych, a 
wreszcie zwraca się ze słowem braterskiem do 
tych dzienników ruskich, które okazały nie­
przychylne usposobienie wobec jubileuszowego 
obchodu. W dodatku zamieszczone są nuty 
pieśni śpiewanych na cześó blog. Jana. Nie 
wątpimy, że książka ta znajdzie szerokie roz­
powszechnienie wśród publiczności naszej, któ­
rej uczuciom religijnym i narodowym w całej 
pełni odpowiada. Nabyć ją można w kancelaryi 
parafialnej klasztoru 00. Bernardynów we 
Lwowie, po cenie 1 zł.

— Ostrzeżenie. Czytamy w K ur. Po­
znańskim : Księgarz warszawski H. Oławski, 
Niemiec i protestant, rozpoczął wydawnictwo 
„Historyi powszechnej“ protestanckiego history­
ka K. F. Beckera. Obrobienia podjął się bele- 
trysta, którego przed kilku laty z Galicy i wy­
dalono, pan Michał Wołowski. Czy ten pan 
jest chrześcianinem, nie wiemy, bo są tego na­
zwiska i ochrzczeni żydzi W każdym razie hi- 
storya Beckera, przez niego dla p. Oławskiego 
wydana, jak z pierwszych zeszytów jasno wi­
dać, osnuta jest ze stanowiska nie tylko pro­
testanckiego, ale czysto raeyonalistycznego, prze­
ciwko któremu stary Becker, choć protestant, 
gdyby z grobu wstał, pewnieby protestował. 
Objawienie B-«że, przez Mojżesza dane ludziom
0 stworzeniu świata, jest dla p. Wołowskiego 
taką samą legendą, jak bajki innych starożyt­
nych narodów. „Legenda" o bratobójstwie Kaina 
jest nawet nazwana „dziecinną" (?). W podo­
bnym guście ułożone całe dzieło. Język przy- 
tem zaniedbany nadzwyczaj, a często wyrażenia 
dzikie zupełnie, naprzykład: „Idźcie — rzekł 
Mojżesz — przez cały obóz i zabijajcie tych 
wszystkich, którzy Jehowę opuścili, „wyświę­
cicie" ! się tym czynem" itd. Ponieważ histo- 
rya Beckera, której cena pozornie niska bardzo 
(10 kopiejek za zeszycik o 24 stronach) gorli­
wie jest kolportowaną przez księgarzy, mamy 
sobie za obowiązek przestrzedz przed nią, — 
tern bardziej, że na okładkach jest illusLacya, 
mogąca w błąd wprowadzić nieświadomych. 
Niewiasta, wyobrażająca genjusza historyi, a 
niżej anioł światła z płomienistym mieczem,_ 
strącający w przepaść ducha ciemnoty, na pier 
wszy rzut oka wzięte być mogą za Matkę Bo 
ską ze św. Michałem, pogrążającym szatana. 
Czy ta illustracya przypadkowa tylko, czy o- 
bliczona na łowienie katolików, nie chcemy roz­
sądzać.

Natomiast tern usilniej polecamy „Hi- 
storyę powszechną Holzwartha", napisaną w 
duchu ścisłe katolickim, uzupełnioną obszerne- 
mi rozdziałami, tyczącemi się dziejów Polski i 
Słowiańszczyzny, której wyszła właśnie tomu 
VI część diuga (100 arkuszy druku, cena 2 i 
pół rubla). Niestety, stara to prawda, że sy­
nowie tego świata roztropniejsi są w sprawach 
swoich od synów światłości. Dzieło Holzwartha, 
wydane staraniem redakcyi Przeglądu kato­
lickiego, mimo istnej wartości naukowej, dla o- 
gromu tomów, muszących mieć oczywiście wyż­
szą cenę, stanie się własnością tylko bibliotek
1 zamożniejszych prywatnych ludzi; historya 
Beckera, licha ramota, po dawno zmarłym au­
torze sztukowana, nicowana, przerabiana, dla 
tego, że ją spekulant-nakładca drobnemi zeszy­
cikami w świat puszcza, znajdzie pokup i za­
rażać będzie szerokie warstwy społeczeństwa 
polskiego. E l nunc intelligite et erudimini.

— Zakład św. Kazim ierza w P a ­
r y ż a .  P. Stanisław Tomkiewicz, zamieszkały 
w Krakowie, ul. św. Sebastyana nr. 6, ogłasza 
następującą odezwę do artystów: „Upraszam 
szan. kolegów artystów-malarzy, tak tych, któ 
rzy przyobiecali szkice i obrazki na cel Domu 
św. Kazimierza w Paryżu, jakoteż wszystkich, 
którzyby chcieli wesprzeć usiłowania komitetu 
w opiece nad biedną młodzieżą i weteranami 
polskimi, aby raczyli łaskawie co najrychlej 
odesłać ofiarowane prace na loteryę do mojego 
atelier, w celu dokonania zbiorowej, a temsa- 
mem ułatwionej przesyłki. Działając w imieniu 
komitetu i w sprawie tak ważnej i szlachetnej, 
która pozyskała nietylko opiekę rządu, ale nad­
to najwybitniejszych osób świata paryskiego, 
nie potrzebuję zachęcać do znanej ofiarności 
szan. artystów, którzy najczęściej spieszą z o- 
flarą swych prac i talentów, gdyż w tym wy­
padku sam cel w imię patryotyzmu i ludzkości 
dostatecznie za sobą przemawia. Wysyłki można 
uskuteczniać wprost do Paryża pod adresem 
hrabiny de Monttessuy, rue Saint-Dominicpie 
108, albo, dogodniej dla stron, na ręce niżej 
podpisanego. Pożądanem jest oznaczenie ceny 
przedmiotów i podanie adresu ofiarodawcy, w 
celu ułożenia dokładnego katalogu. Lista do 
tychczasowych dawców polskich i zagranicznych 
jest do przejrzenia.

—  W iadomości teatralne. Dzisiaj 
po raz pierwszy „Aktorowie dworu" Wartem- 
burga, na benefis pani Felicyi Stachowicz. — 
Jutro, „Don Cezar", operetka-Dellingera poraź 
trzeci. — W niedzielę po południu „Intryga 
i miłość" Szyllera, wieczorem „Den Cezar", 
po raz czwarty. — „Aktorowie dworu1' War- 
temburga, po raz drugi w poniedziałek. — 
Benefis pani Radwan we wtorek, w „Baronie 
cygańskim", który będzie dany po raz piętna­

sty. Panna Babińska śpiewać będzie po raz 
pierwszy partyę Arseny. — We środę wieczo­
rem „Don Cezar", po raz piąty, po południu 
„Wicek i Wacek" Z. Przybylskiego. — Przed­
stawienie z współudziałem artystów teatru ru­
skiego we czwartek, dnia 9 b. m., w dzień 
otwarcia Sejmu — „Dach szklanny", komedya 
Aioli, po raz pierwszy w piątek dnia 10 b. m.

Stan powietrza,. Barometr opa­
da — Prognoza na dobę następującą od go­
dziny 12 w południe 3 b. m„: według spo 
strzeżeń stacji e b szkoły politechnicznej: -  
Wiatr przeważnie południowo zachodni, tempe­
ratura się obniża, stan nieba zmienny, powie- 
trze więcej niż miernie wilgotne, opadu nie ma, 
co najwyżej nieznaczny.

== Wypadek śm ierci. Wczoraj rano 
znaleziono w wozowni gmachu metropolitalnego 
na placu św . Jura, w siacie , zw łoki byłego  
tamtejszego parobka, Stefana Suchockiego, po­
chodzącego z Uhnowa, liczącego lat 50, który 
nie mając teraz przytułku, zaszedł tam przed­
wczoraj wieczór na nocleg. Lekarz miejski dr. 
Łopacki skonstatow ał śmierć, spowodowaną w y ­
cieńczeniem  s ił żywotnych, poczem zw łoki od­
stawiono do kostnicy głów nego szpitala.

=  W przystępie obłąkania wpadł 
tej nocy Witold W., praktykant oddziału ra 
ehunkowego c. k. Namiestnictwa, do restauracyi 
pod 1. 7 przy ulicy Krakowskiej, a chcąc wysko­
czyć oknem pokaleczył się i musiał być odwie­
ziony do głównego szpitala. Uznany tam za 
chorego umysłowo, został odstawiony przez 
miejski komisaryat śródmieścia do zakładu obłą­
kanych na Kulparkowie.

=  N ieszczęśliw y wypadek. Tej Die- 
dzieli wyskoczył oknem z wagonu pociągu 
czerniowieckiego, gdy tenże był w pełnym biegu 
koło Chodorowa, młody mężezyzua, i upadł­
szy na szyny został przez piersi przejechany 
i poniósł śmierć na miejscu. Nieszczęśliwy miał 
przy sobie bilet jazdy ze Lwowa do Jamelny, 
oraz papiery, które wskazują, iż był to Wasyl 
Pniwczuk, ukończony filozof, rodem z Peczyni- 
żyna, liczący lat 82, zamieszkały we Lwowie 
pod 1. 5 przy ulicy Karola Ludwika, zajmu­
jący się przygotowywaniem kandydatów do je­
dnorocznej służby wojskowej. Jak skonstato­
wano, Pniwczuk wyjechał ze Lwowa tego sa­
mego dnia wrzekomo do swej rodziny do Pe- 
czyniżyna, w usposobieniu mder rozdrażnionem. 
Celem stwierdzenia identyczności nieszczęśli­
wego, udał się dziś do Chodorowa kolega Pniw 
czuka.

— Tajem niczy samobójca. Dnia 25 
z. ro. przybył na stacyę kolejową w Bukaczow- 
cach, pociągiem nocnym nieznajomy mężczyzna 
i wysiadł tamże. Następnego dnia po południu 
człowiek ten w pobliskim lesie odebrał sobie 
życie wyst r za łem z pistoletu.  Przy samobójcy
znaleziono recepis pocztowy ddtto Lwów 24 
października 1886, na list nadany, pod adre­
sem „Mioni Angelo.— Milano", notatki w języku 
włoskim pisane, gotówkę w kwocie 3 zł. 71 
et. i narzędzie murarskie. Nieznajomy samo­
bójca mógł liczyć lat 25, wzrostu 170 cm., 
oczy miał siwe i blond włosy, twarz szczupłą, 
podłużną. Mówił łamanym językiem niemie­
ckim.

— W Spraw ie k ra d z ie ż y  na poczcie  
w K o ło m y i, uzupełniamy wiadomość podaną 
we wczorajszej kronice tem, że sprawcę kra­
dzieży już schwytano. Ze skradzionych pienię­
dzy odszukano już 8.196 zł 39 c t , resztę 
przeszło 100 zł. sprawca kradzieży już prze- 
trwonił.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
płaszcz uniformowy kolejowy, z białemi meta- 
lowemi guzikami, 0. L. B. znaczonemi, warto­
ści 18 z ł ; czarny suKienny damski płaszcz, 
wartości 30 z ł ; czarny kamgarnowy surdut, 
wartości 15 zł — Zgubiono dokumenta opiewa­
jące na imię Jana Masiuka i Aleks. Rudewicza; 
zastawniczą kartkę banku hipotecznego na los 
krakowski, za 10 zł., a drugą banku ormiań­
skiego na srebrny zegarek ze srebrnym łańcu­
szkiem i ze srebrną szpinką. za 5 zł. zasta­
wione ; książkę czeladnika ślusarskiego Edmunda 
Zakrzewskiego; pół klarnetu, wartości 20 zł.; 
medalion złoty, otwierający się z wierzchu. —

f  Zmarli w ostatnich d n iach : w  Oświę­
cim ie, w  powiecie ostrzeszowskiru, zasłużony na 
różnych polach życia publicznego i społecznego 
obywatel wielkopolski Alfons O św ięcim ski; we 
wsi M iastkowie, pod Łomżą, ks. Leon hr. P o­
tocki, b. kapelan ks. arcybiskupa w arszaw ­
skiego Felińskiego, magister św . teologii i ka­
nonik honorowy warszawski. S. p. ks. Leon 
hr. Potocki zajmował się także literaturą i w y­
dał między innerai dzieło niedawno w yszłe  
z druku p. t. „Podręcznik do kazań i mów  
dla księży". Zm arły liczy ł lat 52.

— A d o lf  W ild b ra n d t, autor A ry i i 
Messaliny, a dyrektor wiedeńskiego teatru 
nadwornego, jak donosi W ick, pragnie być na 
pierwszem przedstawieniu 'Swojej sztuki w  tea­
trze warszawskim i obiecał swój przyjazd, jeśli 
tylko obowiązkowe zajęcia pozwolą na to.

— Morderca kramarki Rozalii Mildner 
w Wiedniu, której zwłoki znaleziouo przed­
wczoraj rano na polu pod Wahring, nazywa 
się jak już stwierdzono policyjnie, Józef Psnee, 
jest wyrobnikiem i pochodzić ma z Galicyi. Są 
nawet poszlaki, że po dokonanej we wtorek 
wieczór zbrodni, najbliższym pociągiem kolei 
Północnej odjechał do Galicyi. Panec zamordo­
wał nieszczęśliwą kob:etę ostrym kamieniem,

którym jej literalnie roztrzaskał głowę. Zrabo­
wać mógł jej około 20 zł., które znalazł w sa­
kiewce zamordowanej. Szukając przy swej ofie­
rze większej kwoty, ściągnął ze zwłok nawet 
trzewiki i pończochy. Zamordowana liczyła lat 
39 i wkrótce miała wyjść za mąż.

Nfeustająe& wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10 , otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
U  rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 2  grudnia.)

Wic prezydent p. M o c h n a c k i  otwie­
ra  posiedzenie i zaprasza pp. radnych, aże­
by w dniu 8 b. m. chcieli przyjąć udział 
w nabożeństwie w kościele katedralnym. 
Przedstawia następnie pilną sprawę komi­
tetu wystawy krajowej i uprasza, ażeby ją  
pi rwszą przed innemi wziąć na porządek 
dzienny. Rada uchwala, a referent p. radca 
Orlecki odczytuje odezwę komitetu wystawy 
krajowej w Krakowie, który prosi o zamia­
nowanie dwóch delegatów z Rady miasta 
Lwowa. Sekcya II. zaproponowała na dele­
gatów pp. Z a c h a r y  ew i c za  i S c h a y e -  
r a ,  gdy jednakże radny prof. Zachoryewicz 
oświadcza, że jako członek wybrany już do 
komitetu wystawy krajowej z Krakowa, go­
dności tej przyjąć nie może, proponuje ra ­
dny p. S t o k o w s k i  wybrać p. K i s e l k ę ,  
na co się Rada zgadza; delegatami więc 
z Rady miejskiej dla wystawy krajowej są 
pp. S c h a y e r  i K i s e l k a .

Sprawę rady opiekuńczej Zakładu św. 
Kazimierza w Paryżu referuje p. radny Z i- 
m a. Jest to zakład hum anitarny dla wy­
chodźców weteranów z r. 1.831 i dla sierot 
po nich Mimo datków, ofiar i małej sub- 
wencyi rządu francuskiego, fundusze insty- 
tucyi są niewystarczające, udaje się zatem 
z prośbą o wzięcie pewnej ilości losów lo- 
teryi na cele pomnożenia funduszów. Magi­
stra t nie rozporządza znacznemi fundusza­
mi na cele dobroczynne, Sekcya II. zatem 
zaproponowała przeznaczyć na zakupno lo­
sów 100 złr., co Rada uchwala.

Sprawę rekursów właścicieli realności, 
Liebera Lautersteina i Zofii Frankenbu uh', 
przeciw nakazanej rekonstrukcyi ze wzglę­
dów bu d ow niezo  -  p o lic y jn y c h , po przedsta­
wieniu przez referentów pp. T y n i e c k i e ­
go  i J a n o w s k i e g o ,  odrzuca R ada, urząd 
budowniczy bowiem nie może odstąpić od 
opinii, że odnośne wadliwości w zabudowa­
niach rekurentów grożą niebezpieczeństwem.

Projekt organizacyi biura egzekucyj­
nego i wnioski w sprawie etatu urzędników 
manipulacyjnych M agistratu, wywołały dłuż­
szą dyskusyę. Sprawozdawca radny dr. Blu- 
menfeld przedstawił sprawę biura egze­
kucyjnego w możliwem streszczeniu. Regu- 
lacya obowiązku gminy lwowskiej co do 
egzekwowania podatków rządowych nastą­
piła w r. 1852. M agistrat wielokrotnie pro 
sił o zwolnienie od tego obowiązku, Rząd 
jednak odpowiedział, że nie może uczynić 
zadość tej prośbie. Rosły więc z roku na 
rok restaneye, bo M agistrat dla braku sił 
manip. nie mógł dać rady. Restaneye te 
wynoszą obecnie l 1/* miliona zł. Dyrekcya 
skarbu czyniła wprawdzie ciągle przypo­
mnienia, ale urgensa te M agistrat uwzglę­
dniał jedynie w miarę sił. Ostatecznie za­
grożono, że M agistrat może odpowiadać ma­
jątkiem  gminy, czyniono zresztą ze strony 
władz rządowych zarzut opieszałości. Dy­
rekcya skarbowa w ostatniej odezwie przy­
pomniała poruczony zakres działania gmi­
ny, tudzież okoliczność, że obecnie uchwa­
lone są podatki przez reprezentacje i idą 
także na cele krajowe. Dopiero w r. 1885 
lustracya biura egzekucyjnego Magistratu 
przez komisarza rządowego, radcę skarbu, 
wykazała, że siły w tem biurze (siódmem) 
są n iedostateczne, chociaż utrzymanie go 
kosztuje 16.000 zł. W ładza skarbowa za­
tem przyznaje, jak  żądał M agistrat, tak 
zwane e g z e k u t y w n e ,  które ma odtąd 
wpływać do kasy miejskiej. Ministerstwo 
skarbu pozwala na to, ale pod warunkiem 
powiększenia sił biura egzekucyjnego, egze­
kutywne to wszakże może być w każdej 
chwili odwołane, gdyby nie wykonywano 
ściślej ściągania podatków. Referent odczy­
tuje w końcu ostatnią odezwę Prezydyum 
skarbu i przedstawia wnioski M agistratu i 
sekcyi, wyraża oraz pewne obawy co do do­
chodów z egzekutywnego które jest możli­
we tylko przy restancyaoh. Po dłuższej dy- 
skusyi w której brali udział radni pp. Czer­
ny Ciesielski i dr. Blumenfeld który wy­
jaśnił, że na gminie według paragrafu 31 
statutu cięży i tak obowiązek ściągania po­
datków w obrębie jej jurysdykcyi — p. wice­
prezydent M o c h n a c k i  podaje pod głoso­
wanie wnioski M agistratu i sekcyj, które 
Rada uchwala ustępam i:

I. Dotychczasowy etat egzekutorów, 
przeznaczonych do ściągania podatków i na- 
leżytości rządowych ma obejmować 12 po­
sad.

II. Jedną posadę egzekutora gminne­
go podatku czynszowego zwija się i pozo­
stawia się w tym dziale 3 egzekutorów.

II I  Służbę egzekutorów pod I i II 
pełnić będzie, a) d z i e w i ę e i u  stałych nie- 
kaucyonowanych ofieyałów M agistratu w VI 
randze z płacą 600 zł., kwaterowem 180 zł. 
i z zapewnieniem 2 dodatków osobistych po 
100 zł., b) i s z e ś c i u  kaucyonowanych nie­
stałych funkeyonaryuszów z płacą 600 zł. i 
kwaterowem 150 zł., oraz z obowiązkiem 
złożenia kaucyi w wysokości 500 zł.

IV. Instytucya cywilnych egzekuto­
rów znosi się, a natom iast tworzy się 5 po­
sad strażników z płacą rocznie 240 zł., 
mundurem i emolumentami.

V. a) Egzekutywne wpływać ma do 
kasy miejskiej na podstawie ^jednorazowej 
assygnacyi krajowej władzy skarbowej w 
ratach miesięcznych z dołu, — za ubiegły 
zaś_czas, począwszy od Igo października 
1885 r. do dnia przeprowadzonej organiza­
cyi egzekucyjnego departam entu M agistra­
tu, naraz.

b) Jak długo c. k. Rząd wypłacać bę­
dzie gminie m iasta Lwowa egzekutne, tak 
długo gmina miasta Lwowa obowiązaną bę­
dzie utrzymywać wyżej wymieniony persc- 
nal w V II depart. M agistratu, w razie 
zaś innego postanowienia ze strony kra jo­
wej władzy skarbowej, systowanie wypła­
ty nastąpić może tylko za sześciomiesięcz- 
nem wypowiedzeniem.

Przy ustępie tym podniesiono w Ra­
dzie, ażeby do postanowienia ad b) dodać 
proponowane przez Sekcyę V. zastrzeżenie, 
które b rzm i: „Sekcya V. zgadza się, z od- 
m ian ą , ażeby postanowiony był wyraźny 
warunek, jako conditio sine qua n o n , że 
przyznane egzekutne nie ma być odwołal- 
ne.„

Rada uchwala, a nakoniec i ustęp VI., 
który opiewa : Ustanawia się etat 3ch pi- 
sarzów z płacą roczną 360 zł. dla pomno­
żenia sił pisarskich w VII. departamencie 
M agistratu.

Z kolei ten sam referent, radny dr. 
B l u m e n f e l d  zdaje sprawę z wniosków 
w sprawie o r g a n i z a c y i  e t a t u  u r z ę ­
d n i k ó w  m a n i p u l a c y j n y c h .  Radny 
dr. C i e s i e l s k i  czyni zarzuty, że dla wej­
ścia w służbę manipulacyjną wymaga się 
tylko ukończenia czterech klas gimnazyal 
-iych i żąda, ażeby nie kreować nowych 
posad, lecz przyznawać odszczególniajacyir 
się urzędnikom dodatki esobiste. Dr. B y k  
żąda odroczenia całej organizacyi ponieważ 
upatrując związek między reorganizacyą VII 
departam entu a organizacyą etatu urzędni­
ków manipulacyjnych, m niem a, że Dyrek­
cya skarbu może odrzucić zastrzeżenie sek­
cyi V. o nieodwołalności egzekutywnego. 
Rad. dr. G o l d m a n n  zwraca uwagę, że 
reorganizacyę uchwalono w tedy, gdy je ­
szcze nie było sprawy egzekucyi podatko­
wej, więc sprzeciwia się odroczeniu. Stanow­
czym jest także przeciwnikiem dodatków 
osobistych. P rzedstaw ia, że ze zmianą sto­
sunków ubiegają się dziś o posady m anipu­
lacyjne i maturzyści, a nawet słuchacze u- 
niwarsytetu. Radny p. C z e r n y  oświadcza 
się za wnioskami, toż samo radny R e w a -  
k o w i c z, który żąda, ażeby konkursa roz­
pisywać tylko na posady fachwe, a m ani­
pulacyjne posady ograniczyć na służbę Ma­
gistratu.

Pan wiceprezydent M o c h n a c k i  przed­
stawia odraczający wniosek dr. Byka, który 
upada, poczem Rada uchwala następujące 
w nioski:

I. Ra da uchwala organizacyę etatu 
osobowego urzędników manipulacyjnych z n a ­
stępującym etatem rang służbowych: pięciu 
starszych komisarzy z płacą 1200 zł. i 300 zł. 
12 komisarzy po 900 zł. i 240 zł. 13 ofi­
eyałów po 600 zł. i 180 zł. ’’

II. Ustęp o zniesieniu posad egzeku­
torów, z powodu przyjęcia postanowienia 
odnośnego przy organizacyi VII. departa­
mentu, stał się zbytecznym.

III. Kreuje się cztery nowe posady 
dyetaryuszów, których płace ustanawia Bi? 
na 420 zł. 480 zł., 540 i 000 zł.

IV. Urzędnicy manipulacyjni stanowią 
między sobą etat konkretalny.

V. W celu przeprowadzenia organizacyi, 
ma być rozpisany konkurs.

Do ustępu tego uchwala Rada poprawkę 
radnego Rewakowicza: „Konkurs ma byi 
ograniczony na służbę M agistratu".

VI. Z urzędnikami, którzy przy orga­
n izacji zostaną pominięci postąpi się wedle
przepisów obowiązujących.

VII. W ydatek z uchwalonego nowego 
etatu urzędników manipulacyjaych, ma być 
wstawiany, począwszy od 1 stycznia 1887 
do każdorocznego budżetu funduszu gminy.

Po uchwaleniu według powyższych 
wniosków organizacyi, zamknięto posiedze­
nie o godzinie pół do dziewiątej wieczór.
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Łw 6w, Pszenica 7'10 do 8'05, żyto 5'02 
»°0n jęczmień 4'50 do 7 '—, owies 4-25 do 
^ oO, groch 5‘70 do 9’—■, wyka 4'65 do 5T0 
^epaknow. 9-— do 9'20, Inianka — — do— ■—. 
koniczyna czerwona 35’—  do 4 5 '-  , koniczyn®

lała 46 — do 55 '— , koniczyna szwedzka — •—
do !
r 1 'a rn o p o i. Pszenica 7 '— do 7 90, żyto 

do 5’70 jęczmień browarny 4 50 do 6 75, 
“»ies4 25do 4-55, groch 5’50 do 8'50, wyka 
 ̂«5—4*75, rzepak n. 8'50 do9"— Inianka— *-- - 
. ’—, koniczyna czerwona 30-— do 45 '—, ko-

^ ezyoa biała — • — do —•—. koniczyna szweds- 
—  -d o

, P o d w o lo czy sk a . Pszenica 7-— do 7'75 
y*0 5'— do 5-65, jęczmień 4-60 do 6*75, 

°*ies 4^5 do 4 35, groch 5'50 do 8*25. 
^yka 4'50 do — —, rzepak n . —•— do 9 '—, 
•u^nka —•— dc — —, koniczyna czerwona 32' — 
® ^2’— . koniczyna biała — •—  do —• - , ko- 

Hiczyna szwedzka — .— do —
d a r  osław , pszenica 7 50  do 8'20, żyto 

y 50 uo 610 , jęczmień 5*— do 7'25, owies 
4'60 do 5"— , groch 6 '— do 9'50, wyka 4,90 

> 20, rzepakn. 9 ' — do 9.05, Inianka— 
j*° —‘—, koniczyna czerwona 35' do 45 '—, 
koniczyna biała — •— do — •—. koniczyna 
szwedzka — •— do —•— ,

C zern iow ce, pszenica7'25 do 8'— .żyto 
h'35 do 5*50, jęczmień 5 '— do 7'25, owies 
4‘25 do 4'50, groch 5'75 do 9-— ,wyka •— 
4 °— —, rzepakn. 9'50 do 9 75 Inianka—

■—’— , koniczyna czerwona 30‘—■ do 46- — 
koniczyna biała — •— do — •— , koniczyna 
s*wedzka — do”— .

Wszystko za 100 kilo net o bez worka. 
N o w y  c h in ie  od 5‘— do 55’ - zŁ 

za 56 kilo loco Lwów nominalnie.
T Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 
k*ów 23 15 do 23.60 zł 
Okowita na termina —•— do — ’— złr. 

Usposobienie dość ożywione.

*1 Praedrak wzbroniony

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P  an. przyjmował przedwczoraj, 

na osobnem posłuchaniu, prezesa gabinetu 
węgierskiego, p. T i s z ę  i m inistra skarbu, 
hr. S z a p a r y ’ego.

Dnia 1 grudnia, o godzinie 12 w po­
łudnie, jako w dniu , w którym rok temu 
został wydany pierwszy zeszyt dzieła po­
mnikowego : „Austro-W ęgierska Monarchia 
w słowie i obrazie", zgromadził Na j d .  Ce-  
8 a r z e w i c z  około siebie w swoich aparta­
mentach w zamku cesarskim te wszystkie 
osobistości, które brały dotychczas wybitny 
udział w wydawnictwie pomienionego dzie- 
ła- W słowach najserdeczniejszych wypo­
wiedział Jego Ces. Wysokość zgromadzonym 
Podziękowanie i uznanie, iż wszystkie ze- 
szyty dzieła były wydane według nakreślo­
nego programu bez najmniejszej przerwy 
1. i 15 każdego miesiąca. W czasie śniada- 
a,a Na j d .  C e s a r z e w i c z  wzniósł toast 
Pa pomyślność wszystkich swoich wiernych
i pilnych współpracowników, niemniej na 
pomyślność t y i h , których rad był mieć u 
siebie, a którzy dla ważnych powodów przy­
być nie mogli, wreszcie ty c h , których spo­
dziewa się zaliczyć wkrótce do grona współ­
pracowników. Na toast ten odpowiedział hr. 
Wilczek, dając wyraz uczuciom wdzięczno­
ści i zapału dla Dostojnego Następcy Tro­
nu, Twórcy i niezmordowanego współpra­
cownika wielkiego patryotycznego dzieła. 
Radca dworu Beck uczynił uwagę, iż podo­
bnego dzieła nie ma w żadnym innym kra- 

» a pod tym względem zagranica może 
^ d ro ś c ić  Austro - Węgrom. Po śniadaniu, 
^ ajd. Cesarzewicz odbył cercie i rozmawiał 
z każdym z zaproszonych.

Najd.Arcyksiężniczka W a l e r y a m i a -  
ł a już wczoraj wieczorem powrócić z Ischl 
do W iednia.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
przybył przedwczoraj wraz z Najdost. swą 
Małżonką z Reichenau do Wiednia.

Najdost. A rcyksiążęta: A l b r e c h t ,
n  ry n c i s z e k S a l w a t o r  i F r y d e r y k  
Wyjechali dnia 1 b. m. do Poli, na chrzest 
nowonarodzonej Areyksiężniczki, Córki Najd. 
Arcyksięcla Karola Stefana.

p  P. Minister wojny, hr. B y 1 a n d t- 
K b e i d t ,  i wiceadmirał baron S t e r n e c k  
Powrócili przedwczoraj z Poli do Wiednia.

Z Petersburga donoszą, iż wkrótce 
n o m i n a c y a  n o w e g o  r o s s y j -  

j)  e S 0 attachi wojskowego przy N a j w .  
K a n n ? 6 W W iedniu, w miejsce generała 
j  , a r  8 a, który ma otrzymać inne nie- 

yp nmatyczne przeznaczenie.

Neue Freie Presse zamieszcza artykuł 
p. t.: „ G ł ó w n y  r e z u l t a t  o b r a d  de-  
1 e g a c y j  n y  c h “, którego autorem je s t dr. 
Jacąues. W artykule tym powiedziano na 
wstępie: Każdy patryota musi powitać jako 
fakt, budzący wielkie nadzieje, że w tak do 
niosłej chwili dla zagranicznej polityki au- 
stryackiej panowała zupełna harm onia m ię­
dzy delegowanymi niemiecko-austryackiej i 
węgierskiej połowy Monarchii.

Po przytoczeniu różnych punktów, 
względem których harm onia ta się objawi­
ła, artykuł ten daje pogląd na powstanie 
i rozwój dualistycznej formy państwowej 
Monarchii, i dochodzi do wniosku, że dua­
lizm ten okazał się już i okaże się w przy­
szłości formą żywotną, w której Austrya 
zupełnie jest zdolną utrzymać i rozwinąć 
swą pozycyę jako rzeczywiste Mocarstwo 
europejskie i że tylko wówczas mogłoby 
i musiałoby się osłabić je j mocarstwowe 
stanowisko na zewnątrz, gdyby chciano, 
podkopując dualizm, urzeczywistniać ideę 
tryalizmu lub może nawet pluralizmu.

Vaterland i inne dzienniki katolickie 
zapowiadają publikacye podań, jakie wnosił 
ostatniem i czasy do Rządu zbiorowy au 
stryacki e p i s k o p a t .  Publikacye te roz­
pocznie ogłoszenie podania z dnia 9 wrze­
śnia 1885 r. w sprawie rozporządzenia wy­
konawczego do ustawy kongrualnej.

W Berlinie czynią gorliwe przygoto­
wania do uroczystego obchodu 80-Ietniego 
jubileuszu wojskowego cesarza W i l h e l m a ,  
przypadającego na 1 stycznia 1887 roku. 
Wszyscy oficerowie mają otrzymać z tego 
powodu dzieło , zawierające wiarogodne 
szczegóły z karyery wojskowej sędziwego 
monarchy.

N o w e  p r z e d ł o ż e n i e  w o j s k o w e  
zajmuje prawie wyłącznie prasę niemiecką. 
Dzienniki obliczają, że po wprowadzeniu 
w życie nowej ustawy wojskowej, powiększy 
się arm ia niemiecka o 6 generałów, 65 ofi­
cerów sztabowych, 172 kapitanów i 468 
poruczników i podporuczników. I  tak pie­
chota będzie miała więcej o 5 pułkowników, 
35 majorów, 120 kapitanów i 360 oficerów. 
Strzelcy będą miały więcej o 1 m ajora, 4 
kapitanów i 12 oficerów. Artylerya powię­
kszy się o 21 majorów, 24 kapitanów i 48 
■ ficerów. Bataliony kolejowe powiększone 
będą o 3 majorów, 9 kapitanów i 18 ofice­
rów. Pionierzy mieć będą więcej jednego 
kapitana i 2 oficerów, a tren 14 rotm i­
strzów i 28 oficerów.

P i e r w s z e  c z y t a n i e  p r z e d ł o ­
ż e n i a  wojskowego odbędzie się w -przy­
szły poniedziałek. Projekt zostanie odesła­
nym do komisyi, z poleceniem rychłego zło­
żenia sprawozdania.

Pol. Gorr. zaprzeczając jeszcze raz ka­
tegorycznie pogłoskom o s p i s k u  n a  ż y ­
c i e  k r ó l a  Mi l  a n a , oświadcza, na podsta­
wie zupełnie wiarogodnych relacyj, iż król 
dla tego tylko powrócił z polowania na dni 
kilka przed oznaczonym terminem, iż doszła 
go wiadomość o pojawieniu się cholery w 
Belgradzie, a w obec tego uważał za swój 
obowiązek dodać osobiście otuchy przelękłej 
ludności i zarządzić na miejscu odpowiednie 
środki ostrożności.

W francuskich kołach parlam entar­
nych utrzymuje się przekonanie, że kwestya 
zaufania dla całego gabinetu w Izbie po­
staw iony będzie przy sposobności obrad nad 
posadami podsekretarzy stanu. Twierdzą 0- 
raz, że p. Freycinet ma zamiar przy wspo­
mnianej okazyi wyłuszczyć wszechstronnie 
politykę rządu. Gdy skrajna lewica upatru­
je  w utrzym aniu posad podsekretarzy stanu 
interes frakcyjny, mniemają zatem, że przy­
najmniej w tej grupie znajdzie m inister­
stwo stanowcze poparcie.

Ze sprawy reformy adm inistracyi na­
czelnych biur państwowych, zdał sprawę 
ri ferent jej, poseł Turrel w komisyi odnoś­
nej. Według jego referatu, zniesienie zby­
tecznych biur w ministerstwach jest koniecz­
nością, nakazaną względami finansowemi. 
Zarazem jednak dodaje, że zniesienie to nie 
może być przedmiotem obrad w komisyi 
budżetowej, ale musi być przedsiębrane na 
podstawie wszechstronnych i sumiennych 
obrad w Izbie poselskiej. Do niczego także 
nie prowadziło polecanie opracowania re ­
formy radzie stanu. Administracya sama 
nie może być swoją reform atorką, tylko 
ciało prawodawcze może prowadzić do celu, 
ale też dla tego niezbędną jes t komisya fa­
chowa, wybrana z łona Izby. Tak brzmi w 
głównych zarysach sprawozdanie, przyjęte 
przez kom isyę, wniesione już w Iz b ie , a 
które nastręczyć ma prezesowi gabinetu spo­
sobności do postawienia kwestyi gabine­
towej.

Temps, otrzymał z Hanoi niepokojące

wiadomości o pojawieniu się u granic chiń­
skich band korsarskich i napadzie na kilka 
pozycyj wojsk francuskich.

Politische Corresp. doao -i z Konstan­
tynopola, że od tygodnia bawi tam  wy­
nalazca ka-rabinu repetierowego w N iem ­
czech, p. Mauser, a przybył po to, ażeby 
broń nową wprowadzić do armii tureckiej 
Na razie ma być dostarczonych 300 000 ka ­
rabinów, stopniowo, według umówionych ilo­
ści. Pierwsza posyłka tej broni ma nadejść, 
skoro przyjdzie do skutku nowa dwumilio­
nowa pożyczka. W szystkie dążności kieru­
jących władz wojskowych w T rcyi skie­
rowane są obecnie do postawienia czynne 
go stanu armii pokojowej na stopie powa­
żniejszej i liczniejszej, a obradująca komi­
sya wojskowa w pałacu Sułtana wyraziła 
zamiar stworzenia z armii tureckiej takiej 
siły zbrojnej, któraby była najlepiej zorga­
nizowaną 1 iiajbitnifcjszą w rzędzie armii 
europejskich. Generał Goltz, który jest tak ­
że członkiem tej komisyi, ukończył już pra­
wie opracowanie projektu uruchomienia a r ­
mii, projekt ten oparty jest na systemie u- 
ruchomienie armi- niemieckiej. Oczywiście, 
że wszystkie rządy śledzą z wielką baczno­
ścią owe roboty reorganizacyjne w armii 
tureckiej, tembardzięj, że pracami temi ob­
jęto i marynarkę wojenną.

W edług doniesień z L o n d y n u ,  w 
tamtejszych bardzo poważnych kołach ros- 
syjskich, odmawiają podstawy prawdopodo­
bieństwa pogłosce, jakoby w m inisterstw ie 
spraw zagranicznych zastąpić m iał barona 
Giersa książę Łobanow.

Z D u b l i  n u  otrzymały dziennniki 
londyńskie następujące doniesienie: W iado­
mość, że posłowie Dillon i 0 ’Brien wzy­
wani są sądownie i mogą być skazani na 
więzienie, wywołała w całej Irlandyi nie­
zmierne wzburzenie. Wielkiej demonstracyi 
w Sligo nie dopuściły wprawdzie siły zbrojne, 1 
ale natomiast w Riverstown, Killeagh i 
Tally odbyły się tłumne zgromadzenia, w 
których znowu 0 ’Brien, Kelly, Deasy i inni 
parnelliści przemawiali do ludu w tonie 
nader gwałtownym. W Riwerstown chciała 
interweniować policya, ale m usiałś wykonać 
odwrót, z powodu niezmiernego fanatyzmu 
wśród zgromadzonej rzeszy. Arcybisknp Du- 
blinu w rozmowie z p. Stead wyraził się 
o deputowanym Dillonie, że z akcyą jego bez- 
warunirowo się zgadza.

Daily News i D a ily  Chronicie wzywa­
ją rz8.d, ażeby ze względu na głosy z F r a n - ' 
cyi, jak  mowa prezesa F reycineta, ogłosił 
jakiś stanowczy program swojej polityki w 
Egipcie. Tegoż domaga się i konserwatyw­
ny Observcr, który całą winę sytuacyi w E- 
gipcie przypisuje G ladstonow i: Mniema da­
lej, że obecne ministeryum zależne jes t od 
liberalnych unionistów i nie może stano­
wczo postępować. Ale — kończy Obserrer 
choćby miało przyjść do konferencyi z przy­
wódcami unionistów , to jednak rząd musi 
obmyśleć jasny  program polityki egipskiej.

W łoska opozycja parlamentarna pod 
przewodnictwem Cairolego, odbyła posie­
dzenie, w którem przyjęło udział około 70 
deputowanych. Po wezwaniu do solidarno­
ści i uchwaleniu okólnika do wszystkich 
członków, ażeby jak  najliczniej przyjęli 
udział w rozprawach budżetowych, uchwa­
lono także starać się o to, by do komisyi 
budżetowej i obradującej nad zmiaDami ko­
deksu karnego weszło jak  najwięcej cżłoK-! 
ków opozycyi. Następnie krytykował Nico- 
tera nowy projekt reorganizacyi ministe­
ryum. Nie zgadza się on na radę stanu 
dla kontroli skarbu i mniema, że w reo r­
ganizacji zamierzonej za wiele przyznaje 
się prerogatyw prezesowi gabinetu. Przewi­
dują więc, że opozycya zajmie stauowczo 
negacyjną podstawę względem projektu rzą­
dowego o reorganizacyi wewnętrznej ga- > 
binetu.

W iedeń, 3 grudnia. (Tel. pr.) 
Sędzia powiatowy w Mikulińcach, 
Z y g m u n t R u t k o w s k i  został miano 
wany adjunktem sekretarza rady przy 
wyższym sądzie we Lwowie; adjunkt 
sądu powiatowego Juliusz T u r t e l -  
t aub zastępcą prokuratora w Tar­
nowie.

Wiedeń, 3 grudnia. (Tel. pry w.) 
Pan Minister spraw zagranicznych, 
hr. K a l n o k y ,  wraz z swem otocze­
niem powrócił wczoraj z Pesztu do 
Wiednia.

Wiedeń, 3 grudnia. Neue freie 
Presse wyraża mniemanie, że d e pu -

t a c y a  b u ł g a r s k a  nie otrzyma od 
; Dworów europejskich niepomyślnej 
' odpowiedzi. Bułgarzy bronili dzielnie 
; i w sposób honorowy swej wolności 
i dlatego też mogą byC pewni przy­
chylnego w Europie przyjęcia.

Wiedeń, 3 grudnia. (Tel. pryw)  
D e p u t a c y a  b u ł g a r s k a  ma przy­
być tu jutro.

Peszt, 3 grudnia. Biskup w Wiel­
kim Warazdynie. ks. Ip. ol yi  zmarł 
wczoraj nagle, prawdopodobnie na 
udar sercowy.

Berlin, 3 grudnia. (Tel. pryw.) 
Według tutejszych dzienników, R o s ­
s y  a zamierza zająć na razie wobec 
spraw bułgarskich rolę i postawę 
widza.

Petersburg, 3 grudnia. (T. p ) 
Książę M i n g r e l i i  oświadczył, iż ja­
ko oficer rossyjski i przyboczny ad- 

Ijutant cara musi być posłuszny roz­
kazom swego monarchy, jednakże ro­
dzina jego nie zdaje się być za tern, 
aby przyjął tron bułgarski.

Sofia, 3 grudnia D e p u t a c y a  
b u ł g a r s k a  wyjechała ztąd wczoraj 
rano, najpierw do B e l g r a d u ,  gdzie 
miała zatrzymać się przez dzień je ­
den. Mówią, że król Milan wyraził 
życzenie przyjęcia deputacyi.

P aryż , 3 grudnia. Po przemó­
wieniu prezesa gabinetu Freycineta, 
I z b a  d e p u t o w a n y c h  275 głosa­
mi przeciw 238 głosom uchwaliła za ­
trzymać nadal posadę podsekretarza 
stanu.

Bzym, 3 grudnia. (Tel. p ry w ) 
Moniteur de Home dowiaduje się , że 
a m b a s a d o r  r o s s y j s k i  wniósł 
reklamacyę z powodu ostatniej mowy 
ministra hrabiego Robilanta w Izbie 
deputowanych.

Londyn, 3 grudnia. (Td. pr.) 
W kołach tutejszych obawiają się 
wybuchu nowych n i e p o r z ą d k ó w  
w B u ł g a r y i .  Regencya wie o tera, 
iż stronnictwo przewrotu jest ciągle 
czynne, i dlatego też podwoiła czuj - 
ność, aby nie dopuścić do nowych 
zaburzeń wewnętrznych.

Konstantynopol, 3 grudnia. A -  
gencyi H avasa  donoszą pod dniem wczo­
rajszym o godzinie w pół do 7 w ie­
czorem: Nadesłany tu o k ó l n i k  r o s ­
s y j s k i  daj e  h i s t o r y c z n y  p o ­
g l ą d  n a  w y p a d k i  w B u ł g a r y i ,  
i na przebieg misyi gen. Kaulbarsa. 
Okólnik powiada, że misyi tej nie­
można uważać za nieudałą skonsta­
towała ona bowiom fakt, iż zapatry- 

| wania ludu bułgarskiego są stanow­
czo nieprzyjazne dla awanturników, 
którzy ujęli w swe ręce rządy i w ła­
dzę. Okólnik wypowiada w końcu na­
dzieję, iż powiedzie się załatwić prze­
silenie bułgarskie środkami pokojo- 
wemi.

W iedeń, 3 grudnia. Morderca 
Józef Panec został dzisiaj w nocy 
schwytany w Nikolsburgu przez ko­
misarza policyi Bartla i odstawiony 
do Wiednia.

Wiedeń, 3 grudnia. Morderca 
P a n e c  został wczoraj w Nikolsburgu 
uwięziony i poczynił zeznania.

Londyn, 3 grudnia. Konsul ge- 
; neralny w Sofii Lascelles mianowany 
posłem w Bukareszcie, zaś radca le- 
gacyjny w Washingtonie Ozonnor, ge­
neralnym konsulem w Sofii.

| P aryż, 3 grudnia. Urzędowe de- 
j peszy donoszą z Hanoy, iż Piraci za- 
i mordowali około Hakoi przydanego 
| komisyi granicznej tłumacza, tegoż 
j sekretarza i 5 żołnierzy z konwoju.

Petersburg, 3 grudnia. Gen. 
K au 1 b a r s wyjechał przedwczoraj do 

! Gatczyny.

J Odpowfedaialby rnlsktor Afc.im KreehowI«*łrł



Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat 
pod napisem „Choroby zakaźne*

.W A lW E jS H L A J t f E .
D la otyłych  konieczne. Najnowsze] leczenie 

otyłości (grubienia) polega na odjęciu eubstaneyi 
tłuszcz łatwo tworzącej ehleb, ciasta,leguminy, [artofle 
eto. tudzież aby przy jedzeniu w ogóJnoścrpić mało, p i­
wa zaś wcale nie pić. Bardzo ważnem jesi dla tych, 
którzy są skłonni do otyło śe i, aby starali się mieć 
codzienne pełne wypróżnienie, w tym celu ordynują 
lekarze, aptekarze R. Brandta pigułki szwajcarskie 
(w aptekach pudełko 70 et.) jako najlepszy środek, i 
gdyż działają pewnie i przyjemnie. Należy uważać i 
na biały krzyż w czerwonem polu i podpis R. Brandta.

W  Teatrze hr. Skarbka.

W piątek dnia 3 grudnia 1886 
Benefis p. Felicyt Stachowicz 

po raz p ierw szy:

Aktorowie dworu
dramat w 3 aktach Karola Wartemburga. — tłum 

W. Bogusławski.
O S O B Y  

Armand de Coulaincourt, mar­
szałek Francyi, książą Vin- 
eency, intendent teatrów ce­
sarskich i W. koniuszy 

Gaspard Didier, reżyser teatru 
francuskiego 

Maurycy Bernard 
Anatol Malprś 
Franciszek Bourdin 
Urban Sansnome 
Manon Vallier, aktorka 
Thibaud, sekretarz marszałka 
Klaudyusz, odźwierny w teatrze

francuskim p. Senowski
Adjutant gubernatora m. Paryża p. Starzewski
Adjutant marszałka p. Gamski
Służący p. Czarnecki

Aktorzy i aktorki teatru francuskiego. — Rzecz 
dzieje się na wiosnę w roku 1806.

Początek o godzinie 7 wieczorem.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, 2 grudnia 1886, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn 29:— Węg. akcye 
kredyt. 307 50, Akcye aoglo-austr 115 90. A- 
kcye bankn Union 226*50. Akcye kolei Karola

p. Zboiński

p. Frenkiel 
p. Woleyskf 

aktorowie p. Szobert 
dworu p Kasprowicz 

p. Żelazowski 
pni Fel Stachowicz 
p. Ruszkowski

Ludwika 197.25, Akcye kolei północnej 237'— 
Akcye kolei południowej 107*25, Akcye kolei 
Alfóld 189 50, Akcye kolei Elżbiety 248.50 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 236*25 
Akcye kolei węg, północno-wschodniej 173*75 
Wiedeńskie losy 125*25, Akcye kolei Rudolfa 
■—°—, Akcye kolei Albrechta — , Węgier­
skie obligacyie państw, w złocie •—, Galicyj­
skie obligacye indeninizacyjne 104*70, Losy re- 
gulacyi Cisy 125*30, Losy tureckie — *—, W'<y 
gierska renta 105*27, Akcye związkowego ban­
ku 112*40, Akcye banku obrotowego —*—, 
Akcye kolei państwowej —.—, Rubel papiere 
wy 1*18*75, Węgierskie losy 124 50 , Marka 
niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika —, 
akcye tytoniowe —■*— . Akcye Banku dla 
krajów koronnych 249 25. — Usposobienie
niechętne ]

Wiedeń, 2 grudnia 1886, godzina 5 
minut 40 Akcye kredytowe 297 40 Anglo- 
Austr. — * —, Unionbank —*—, Kolej Karcal 
Ludwika 197*50, Południowa —*—, Renta 
papierowa 84*10, Galie, listy zastawne — .— 
Galicyjskie obligacje indetnnizacyjne —•— 
Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy z roku ; 
1883 —- *— Napoleondor 9*96*50, Rubel pa- ‘ 
pierowy —*-—, Usposobienie —,

W iedeń , 3 grudnia 1886 r. godzina 
10 min. 40 Akcye kredytowe 297 90, Anglo - 
Austr. 108*60? Unionbank — .— Kolej Karola i  
Ludwika 197*80, Południowa —•— , Renta ] 
papierowa — *— 5°|0 Galie. hip. listy zastawne
103 70 Galio oblig. indemn — "— d o ------
4 1/* °/° listy zastawne banku krajowego 97*75, 
4V,#/0 pożyczka krajowa z 1883 roku 96 50, 
Napoleondor 9.96*50 Rubel papierowy —*— *— 
Usposobienie mocne

Telegramy zbożowe z dnia 2 grudnia 
1886 W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo

—.— do ■- *— zł., żyto —*— do — *■-•■ A  
jęczmień — *— do —*— zł., aukurudza — *— 
do —*—, zł., owies —' — , do —*— ; okoyrite 
per 10,000 litr procent 25*25 do 25*50 słr.
g z o z e c i n.,: Pszenica —* - rzepik — *
spirytus—*— kukurudza —*—, Kolonia -—*— 
rzepak — *— do -—*— zł,, 100 kilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica (sierpień-wrze­
sień 897, do 8 99, zł, B e r l i n :  Pszenica
żółta (list.-grudz.) 1 6 3 — do — żyto ..
—•— m. spirytus 36*90, rzepakowy olęj — •— 
P a r y ż :  mąka 51 kilogr. 51*90 olej fr.
rzepakowy — *— fr., spirytus — *— fr.

i * * zy j« ch i> lł f ld  Ł u e t c a  
dnia 3 grudnia rokn 1886.

H o te l  G e o rg e ’a .
Pp. J. hr. Krasicki z Bachurzea, W. 

hr. Dzieduszycki z Jezupola, K. hr. Scipio 
z Łopuszki J. Schlesinger z W iednia.

H o t e l  F r a n c u s k i .
Pp K. hr. Lanekoronki z Rozdołu, S. 

hr. Dunin z Głęboki, S, Żukowski z Rossyi, 
A. Schneli z Brodów, B. Orzechowiez z 
Kalnikowa, G, Jaruutow ski z Twierdzy1 H. 
Hemisz z Krakowa, E. Ziffer z W iednia.

H o t e l  E u r o p e j s k i .
Pp. A Kohnstein z Berna, S, Biało- 

skórski ze Staj, W. Brody z Wiednia, R. 
Praglowski z Tokarni.

P o c i ą g i  k o l e j o w e  
przychodzą do Lwowa:

podług zegara lwowskiego 
od 1 października 1886.

Z P o d w o ło czy sk  : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski, o godz. 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w nocy i o godzinie 3 min. 50 pe 
południu pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 35

przed południem pociąg mieszany 
goaz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min, oo 
rano i o godz. 3 min, 30 po południ 
pociąg mięszany.

’,a

. i

Z Podwołoezysk na dworzec P o d z a m e *.0 

o godz 10 min. 10 wieczór pociąg
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano 0
godz. 3 min. 19 po południu poci&2 
mięszany.

Ze S try ja  : o godz. 8 min. 32 rano i 0 I
godz. 4 min. 35 po południu pociąg °*
sobowy, a o godz. 2 min. 45 w nocy 
pociąg mięszany.

t i t d e f a o d s ą  z e  L w n w n  ;

Do K ra k o w a : o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. £0 
po południu pociąg mięszany i o godz. & 
min. 10 rano pociąg lokalny.

Do P o d w o łeczy sk  z g łó w n eg o  d w o rc a  o
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku­
ryerski, o godz. 6 min. 10 rano pociąf 
pospieszny, o godz, 12 min. 38 po połu­
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 mb.
25 wieczór pociąg mięszany.

Do F o d w o ło czy sk  : z dworca P o d zam cze  
o godz 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o goiz. 1 min 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz, 10 min. 55 wieczór 
pociąg mięszany,

Do Csjeriiiiow lec: o godz. 6 [min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. ‘12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nc~ 
cy paciąg mięszany.

Do S t r y j a :  o go dz. 7 min 10 wieczór i o
11 minut 47 przed południem pociąg o-

 sobowy a o 12 w nocy pociąg mięszany

i

b mik lwowskie] Izfey SiantSlowe] I przemysłowe].
Lwów dnia 3 grudnia 1886.

1 .  A k c y e  za sztukę.
Koł. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Koli lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  Ł t s t .  z a s i .  za 100 zł.
Banku hip. galic. 6 pr. w. a,

a s » ® Pr- w- s-
a « 5 pr. w. a w y­

losowane z 10 pr. premią . .
Banku kraj. A1/, pr. w. a. los. 511. 
To w. kredyt, gaiie, 5 pre. w. a.

,  a * A Pre- w. a 
„ „ „ 5 pr. los. w 37 1.

Tow. kred. gał. 4 pr. wa. los 411', 1. 
„ „ 4*/, pre. „ „ 52

4 pre. „ „ 56 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

€ pro.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi
Sc l  i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal 
I Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

A . O b l i g i  za 100 zł.
Indemmz. galic. 5 pre. m. 1 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I einisyi . . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włośeiańak. (d&w. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyezkikr. zr. 1883po4l/s pr,wa. 
%t. SaOEy miasta Krakowa . . 

a -  Stanisławowa
6 . f f le n e ty

Bukat holenderski . . ,
Dukat cesarski ,  .....................
N a p o le o n d o r ...........................
Pófinr^eryał . . . . .  . . .
Rubel rorsyjsH srebrny . . .

płacą żądają
naluSą austr

w’ . **'* '■

100 marek niemieolrieb

50 
i 35 50 
■iHt —  

215  •—

jdio 
239 
28 o 
221

99 80 j.00 90

103 40 
97 50 

100 - -  

96 — 
100 — 
93 -  
99 —

104  40 
88 56 

101 —  

97 — 
101  — 
94 — 

100 —

— 51 —

— 45 —■

(04 20 105 20

100 - 101 —

104 - 108 —
96 25 97 59
18 25 20 25
29 32

5 82 5 92
5 86 5 96
9 91 10 01

10 24 10 34
1 54 1 64

18 1 20
61 50 ć2 20

K ura g ie łd y  więflefiskŁej.
z dnia 1 grudnia 1886.

1 .  IiłStu. p a ń s t w u ,  płacą żądają
Jednolity dług naństwa w banknot, 

rnaj-listop ad , , .. * . 8420 84.35
iuty-aisrpień  ...............................  84.15 84.3-1

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiec . . . * , 34.85 85.—
kwfrsień-październik..........................  84.90 85.10

Losy z roku 1854 po 850 zł. m. k. 4 pr. 131.75 132 25 
„ „ 1860 po 500 zł. 7. a. 5 pr 139 — 139-50
a „ 1860 po 100 złr. 5 pre. 13! 15 140*25

.  1864 po 100 złr. . . .  168  60 - • -
B „ 1864 po 50 złr. . . . 167.— 168 —

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 57.— — -
Listy zastaw, domen, państw, po 180 

złr. 5 pre. . .. . . „ . , . 15".-- 159.—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 101.20 101 35 
Austr. renta zł. wolna ott podat. 4pre 115.05 115 25

S .  O b llK »© F ©  indemn. 5 pre. (salOOzł. m. k.)
Czech . . . . . . . . .  109.— —.—
Bukowin**    104.50 —.—
Ga? iey_ 104.60 105.—
Niższej Austryi 109.— 110.—
Siedmiogrodu , 104.70 105.30

. . , 104.80 195 40

8. »  te c  y  e.

Bank Jiglo-aust. 200 zł. ernit. zł, 120 
Inst. iired. dla handlu po 160 zł. . 
Niższo-iiustr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. p0 200 z ł......................
Gal. bank. u. han, i prz. a 200zł. wpł. 40pr, 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł.
Bank dla krajów koronnych a 200 zł,

wpł. 50 pr.......................................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m, 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . 
Północna kole* po 1000 zł. m. k. . . 
Eol. Kar. Ludw. po 200 zł. ~s. k.

115.75
297.70
545—

847.40 
°85*—-

116—  
298 10 
550—

247.80
887—

385—  386.

2373 
197 10 
236 10

23-7 
197 40
236 60

płacą 4;ądaj%
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. ni. k 2aS.30 249.70 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 107.25 107.50 
T- kol. węg. tgal. a 200 zł. w srebrze 177.50 178.—

4 . M * t y  z a s t a w n e  losowane.
♦

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 !. 6 pr. . —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4*/« pr. w
złoeio w 50 1. . . . . . . . 100.80 101.30

„ „ „ premiowe po 3 pro. 101—  101 50
Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr. 99.50 100.

» b „ „ w 20 1. 7 pr. 1J0.50 102—
« a „ „ W 36 1. &ll, jur —  —. r

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. , . 96.40 — .
S S a » po 5 pre. . 100.30
a j ,  „ ,. po 5 pro. w
37 latach zwrotne . . . . . .  100.30

Banku krajów, 41/*?!*. wa. los W511/, I. 97.75 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proe. w. a. 1 einisyi . . /  . 100.25
Gal. banku hip. po 8 pre....................... 101.—
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. . . — - •
Banku austro-węgiersk. po 5 pre, , , 100.30
Węg. Tow. ziem. ake. po 5s/a pre. . —.—

„ Zakł. kr. zieme, pa 5 pre. , 101.50

8 . O b l i g a c y e  z prawem pierwszeńs.wa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w, 

a 300 zł. 5 pre. v? srebrz-? . . 101.—
Kol. pół. po 100 zł, m. k. , 99.80

„ „ po 100 zł. w. tt. . . . .  116.70
Kei. gal, Kar. Lud. eraisya a r. 1881 

po 4Va pre. . . . . . . .
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal)

Eol. Lwow.-Czer.-Ja&s. III. emis.
A  4 pre. w srebrze z r. ‘884 

s ' r. 1884 
• s r. 1868 
a i* J.87.9 

Węg. gal. kol. » S00 zl. 5 |sr. w.

lOO.7 > 
99 40

83—
63—

100 50

100.50
98.25

100.75
101.25

100.60

101.75 

100 zł.)
101.80

102—
100.10
11710

101.
99.70

83.50
oo go

101—  101-50

0 . 1,
po 100

■ y
zł.Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. ss, 178.50 179*—

Glarego po 40 zł. m. k , ...................... 43.25 44
Tow. źegl.par. naDiinajap® lOOsł.n, ki 117—  118 -  
K»(rl*v:kba n/> ™ »» » *v -l

płacą
18.50 
20.25 
46. -  
41 75
14.60
9.60

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyezka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwen. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

.  „ węgiersk. „ po 5 zł,
Funaaeya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . . , . . , . 19.—
Salina po 40 zł, in. I  . . .  57 75
St. Gennis po 40 zł. m. , . ; R7.90
Pożycz, u . Stanisławowa (po 20 zł. w».f**.?t),—
Poż. Tryestu ps 100 zł. m k . . . —.—

o » ' P° ^  ."t 68,60
Waldsteina po 20 zł. ai. s. . . 3-.50
Windiscjigriitzą po 20 zł. ia. k  . . ——

9* W eksle (as 3
- .ugsburg na 100 zł. w, p a, , , —
Berlin za 100 mark r pj a,
Frankfurt za 100 siar): i?, p. a. . . — —
Hamburg zą 100 m t ó  w. g. a. . —.—
Londyn za 10 ft, sst . - 

za ttyfl h. . .

żądają 
18 9C 
20.75 
47—  
Aż.%5 
14 80 
9 75

19.50 

18.?,0

— i3S

33.50

. . 126.05 126 45 
49.75 — 49.85—

Msstris
Dukat cesarski  .....................  5.93.— 5.95. -

„ pełnej wa^i , . , 5,92—  5.94 —
Korona . . . .  , —.— — .— ~
30-frankówka . . . .  . . 9.96.— 9.97,50
Roscyjski impery&ł . . 10.30—  1.9.32.—
Talar związk^zTu . : —— .— —.—
Srebro . . .  . . . . .  — ,— —  -«  —

Z lwowskie] Izby handlowo: 1 przemysłowo].
Telegrafowany kurs wiedeński__

dnia 2 grudnia 1886.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w  srebrze
Renta w złoeie .....................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . ,

„ „ kredytowego , . .
Londyn .............................................  .

Napoleondor . . .
D&kąt cesarski mon. . , , .

złr. I it?
34 2o
84 90

115 05
101 20
880 _
297 50
186 Ob

p 96*/,
5 ■5

6 ‘ 0—
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Licytacye.
L. 4886. (8630 2—3)

C. k. sąd powiatowy w Podgórzu ogła­
sza niniejszem, źe na dniu 21 grudnia 1886 
o godzinie 10 rano w gmachu sądowym 
odbędzie się w drodze relicytacyi publiczna 
sprzedaż połowy realności pod 1. 34 w Pod­
górzu położonej a dłużniczki Lucyi Grzy­
bowskiej własnej na podstawie warunków 
licytacyjnych w protokóle licytacyjnym  de 
praes. 2 czerwca 1861 1. 1665 zawartych 
z nadmienieniem, że realnośó powyższa na 
tym terminie i niżej ceny szacunkowej 1224 
złr. 34 ct. sprzedaną zostanie.

O czem się interesowanych zawiada­
mia pozostawiając im do woli bliższe szcze­
góły warunków sprzedaży tudzież akt osza­
cowania i ekstrakt tabularny w tus. regi- 
straturze przejrzeć.

Podgórze, 14 sierpnia 1886.

jem a należytoścs c. k. uprzywilejowanego 
zakładu  ̂kredytowego włościańskiego w li­
kw idacji we Lwowie w kwocie 82 złr. 84 
ct. i 7 ra t po 6 złr. i 50 ct. zpn, odbędzie 
się w gmachu sądpwym w dniach 18 sty­
czn ia , 22 lutego i 22 marea 1887 każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna licy­
ta c ja  realności 1. kons. 251 w Zembrzycach 
w księdze gruntowej na Agnieszkę Łuka- 
sikową zapisanej.

Cena wywołania 110 złr.
Wadyum 15 złr.
Wadowice, 31 października 1886.

L. 11295. (8581 3—3)
Wadowicki c. k. Sąd powiatowy dele­

gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko-

L. 15531. (8528 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum 59 złr. 69 ct. 238 złr. 56 ct. i 238 zł. 
56 ct. w. a. zpn. na  rzecz c. k. uprzyw 
gal. akc. banku hipotecznego odbędzie się 
dnia 3 lutego, 3 m arca i 13 kwietnia 1887 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 

I dniem w biurze nr. 7 egzekucyjna sprze­
daż realności dłużników Jony i Senty Gel- 
bardów jak  Dom 20 pag. 289 et 291 nr. 1

et 2 haer. własnej w Tarnopolu pod 1. 1916 
non. położonej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na powyższych term inach sprzeda­
ną nie będzie wynosi 14000 złr.

Wadyum 1400 zł. w. a. 
i Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 21 

października 1886 prawa zastawu uzyskali 
i lub którymby uchwała niniejsza względem 
! dozwolenia licy tacji lub późniejsza z jak ie­

gokolwiek powodu doręczoną być nie mo­
gła, ustanawia się na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kuratora ad actum p. adw. dra 
Friihlinga, a pana adw. dra M antla zastęp­
cą tegoż.

Tarnopol, 13 listopada 1886.

L. 7683. (8631 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie ogła­

sza, że celem zaspokojenia p re ten sji c. k. 
uprz. gal. Zakładu kred. włość, w likwida­
c ji  we Lwowie pto 3 ra t po 11 złr. 76 ct. 
i reszty kapitału w kwocie 183 złr. 90 ct.

a. w. 19 złr. 1 ct. a. w. odbędzie się w tut. 
sądzie egzekue. publiczna sprzedaż realności 
pod lk, 235 st. (1251/*) w Sniatynie poło­
żonej wedle Dom III p. 10 n. haer. Me- 
nanhego Beimscha własnej.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
L icy tacja  ta odbędzie się w trzeci 

term inach dnia 23 grudnia 1886, 28 stycz­
nia i 28 lutego 1887, godz. 10 rano z tern, 
że na pierwszych dwóch z tych te^ninów 
zostanie realność powyższa tylk» za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś aa, trzecim 
także niżej takowej, jednak nie ąiżej sumy 
równej pretensyom , którym pierwszeństwo 
przysługuje i pretensyom n» takowej zabez­
pieczonym sprzedana.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tu t regi­
straturze. /

O czem się •'strony i niewiadomych 
wierzycieli zawiadamia się przez kuratora 
adw. dra Scbófera w Sniatynie.

Sniatyn, 4 września 1886.



"■ 6869. (8609 3—3)
C. k Sąd powiatowy w Załoścach, po- 

®aJ6 do powszechnej wiadomości, że celem 
“Ciągnięcia należytośei Berła Steina w ilo- 

126 złr. i 108 złr. a. w. zpn. odbędzie 
w Milnie dnia 3 grudnia 1886 i dnia 

1 ‘ grudnia 1886 o 10 godzinie przed po- 
‘mlniem, publiczna sprzedaż ruchomości 
dłużnika niewiadomego z życia i miejsea 
pobytu Kajetana Rogalskiego, pomiędzy 
którymi znajdują się meble, suknie i narzę- 

z,a gospodarcze.
Na pierwszym z wyznaczonych term i- 
przedmioty na licytaeyę wystawione, 

ędą tylko za cenę szacunkową, lub za wyż- 
sz$> na drugim zaś za niższą naw et cenę
sPrzedane.

. O czem się chęć kupna mających i 
?10wiadomego z życia i miejsca pobytu Ka­
jetana Rogalskiego z tem wezwaniem za- 
^■ftdatnia, ażeby ustanowionemu dla niego 
kuratorowi Israelowi Baronowi z Załoziee, 
Potrzebnej udzielił inform acyi, lub innego 
Pełnomocnika ustanowił i o tem  sąd tutej- 
SzJ zawiadomił, gdyż w razie przeciwnym 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Załośce, 29 października 1886.

L- 13723. (8580 3—3)
Sąd miejsko-delegowany Rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 11 stycznia, 11 lu te­
go i 15 m arca 1887 o godzinie 10 przed. 
Południem odbędzie się w gmachu sądo­
wym przymusowa sprzedaż realności pod 
Jk. 22 w Zwięczycy położonej, wedle wyk. 
nip. 50 w Zwięczycy Maryanny Szalacho- 
^ ej w łasnej, na rzecz Towarzystwa kredy- 
to vego ziemskiego w Krakowie o 197 złr.

ct. a. w. zpn. w pierwszych dwóch te r­
minach za cenę szacunkową 800 złr. a. w. 
lub wyżej tejże, zaś w trzecim term inie 
także poniżej takowej.

Wadyum wynosi 80 złr. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można 

w registraturze tutejszej.
Rzeszów, 30 października 1886.

L- 13078. (8561 3 3)
C. k Sąd powiatowy w Bochni zawia- 

amia, i i  celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
zPm odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
Paliczkowego w Bochni w tutejszym Sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 25 
g®- kat. Majkowiee objętej, dłużnika Jakó- 

a ■*;fShlieba własnej w B term inach? inia-
ńowicie dnia 3 stycznia, 7 lutego i 7 m ar­
ca 1887 każdym razem o godzinie 10 przed 
P°łudniem.
,. Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
!leytacyjnych przejrzeć można w registra- 

rze sądowej
Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
dr. Komar w Bochni.
Wadyum wynosi 484 złr. a. w. 
Bochnia, 10 października 1886.

L. 7591. (8582 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 

o-inie 10 rano w dniach 11 stycznia 1887 
1 8 lutego 1887 powyżej ceny szacunkowej, 
Zaś. dnia 8 m arca 1887 nawet poniżej tako- 
Wej> licytacya realności 1. 162/49 w Jab łon­
ce niżnej Romana i Mikołaj* Hyczko wła- 
8aej, na rzecz Nakładu kred. włość, w likw. 
Pto 150 złr.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

tus. registraturze.
D la wierzycieli hipotecznych ustanawia 

się kuratorem  p. Teliszewskiego w Turce.
Turka, 4 listopada 1886.

1887 r. godzinę 4tą po południu, na który 
wierzyciele hipoteczni stawić się winni, 
celem ułożenia lżejszych warunków, według 
których następnie sprzedaż licytacyjna w 
trzecim term inie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym term inie 
doliczy się do większości głosów wierzy­
cieli, którzy na term in przybędą.

O rozpisaniu tej licytaeyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony c. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. Proku­
ra to r ia  skarbu we Lwowie, wszyscy wie­
rzyciele z miejsca pobytu niewiadomi Zofia 
z Netkowskieh Klenkowa, Szymon Kurz, 
Dawid Kohn, następnie ci wierzyciele, któ- 
rzyby po dniu 17 czerwca 1886 r. do h. • 
poteki Yj części dóbr „PolaPorębiska" w e­
szli, lub którymby uchwała niniejsza lub 
w przyszłości zapaść mogąca z jakiegokol­
wiek powodu nie została doręczoną, do rąk 
kuratora, który niniejszem w osobie adw. 
dra Febusa Salomona z substytucyą adw. 
dra Goldbamera ustanowionym zostaje.

W Tarnowie, 28 października 1886.

L. 3395. (8584 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się na 

dniu 26 stycznia 1887 o godzinie 10 rano 
licytacya posiadłości według wykazu hipo­
tecznego nr. 589 księgi gruntowej Wojniłów 
dłużnika Majera Korna własnej na rzecz 
c. k. uprzyw. galicyjskiego zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto 400 złr. zpn. na którym te r­
minie posiadłość ta za lub  ̂ poniżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 1200 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem p. Chaima Leibę Arnolda 
z Wojniłowa

Wojni łó«?, 11 listopada 1886.

L 23216. (8550 8 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie rozpi 

suje celem zaspokojenia pretensyi Galicyj­
skiego zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 25000 zł. w. a. z przyn. 
publiczną przymusową sprzedaż realności 
dłużnika W ładysława Wojczyńskiego pod 
1. 15 Dz. I. w Krakowie położonej w dwóch 
term inach t. j. na dzień 17 stycznia i na 
dzień 21 lutego 1887, każdym razem  o 10 
godzinie przed południem w gmachu sądo­
wym obok św. Piotra.

Cena wywołania wynosi 62000 złr. po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Wadyum wynosi 6200 złr.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w registraturze.
Kuratorem wierzycieli niewiadomego 

pobytu adw. dr. Ichheiser.
Kraków, 8 października 1886.

L. 9877 (8627 2—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 2 grudnia 1886 naw et n i­
żej ceny szacunkowej licytacya realności 1. 
14 w W eisenbergu według wyk. hip 36 
księgi gruntowej gminy kat. Kamienobród 
z Kolonią W eisenberg Józefa i Maryi Ekes 
własnej na rzecz Franciszka Dussiia pto 260 
złr. 61 ct z pn.

Cena wywołania 3000 złr.
Wadyum 300 złr.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

D la wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony kuratorem Józef Sichel z W eisenber­
gu. Gródek, 5 października 1886.L- 16972 (8597 3—3)

C. k. sąd obwodowy Tarnowski poda­
je ńiniejszem do publicznej wiadomości, że 
Da Uspokojenie wierzytelności Tarnowskie- 
8° domu komisowego Bm ku gal dla han- 
u • przemysłu w kwocie 1700 złr. wa. z 

ńależytościami dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna 1'i części z czę- 

C1 dóbr Radgoszcz „Pola Porębiska" do 
0 Józeta i Antoniny z Wąsowiczów Gar- 
filskieb należących

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r ­
minach dnia 10 stycznia 1887 r. i dnia 9 
lutego 1887 r. każdym razem o godzinie 

przed południem.
Cenę wywołania stanowić będzie wa- 

^ s ć  szacunkowa 5266 złr. 8C ct. wa. po- 
„ 1Zej której w terminach powyższych dobra 
P ^edaue aie będą.

. Wadyum przy licytaeyi złożyć się ma- 
Ptce wynosi 526 złr.
i . ,  Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
s tra t 8zacuuk°wy przejrzeć można w regi- 

urze c. k. sądu obwodowego, 
dwónh * wy.Padek jeżeli przy pierwszych 
na: . g m in a c h  licytacyjnych nikt przy-
Wv eJ ceny szacunkowej nie zaofiaruje,

J nacza się term in  na  dzień 9 lutego

Lwowska N r. 3577 s  dnia S grudnia 1886.

L. 8563 (8629 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nadwornie 

czyni wiadomo, że w sprawie Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Mikołajowi, Dmytrowi, 
Hnatowi i Katarzynie Hałajczukom pto 200 
złr. z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod l. 18 w Weleśnicy górnej po­
łożonej, przy term inach dnia 6 grudnia, 
1886 dnia 11 stycznia 1887 i dnia 21 lu ­
tego 1887, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Realność ta niestanowiąca ciała hipo­

tecznego zostanie najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną

Resztę w aruntów  można w tus. reg i­
straturze przejrzeć.-

O. k. sąd powiatowy 
Nadworna, dnia 30 października 1886.

L. 7751 (8628 2—3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 

gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi w Lwowie przeciw spadkobier­
com ś. p. Jakóba Jusypenko o zapłacenie 
267 złr. 50 ent. wa. zpn. wyznacza się 
sprzedaż realności dłużnika pod lk. 440 
w Nadwórnie położonej trzy term ina a to 
na 6 grudnia 1886, 11 stycznia 1887, i na 
8 lutego 1887, każdą razą na godzinę 8 
przed południem. Sprzedaż odbędzie się pod 
warunkami w ts. uchwale do 1. 825 ogłoszo­
nemu Cena wywołania 600 złr. Zakład 60 zł.

C. k. sąd powiatowy 
Nadwórna dnia 20 październiku 1886

L. 15607 (8619 2 —3)
Dnia 2 grudnia 1886, 20 stycznia 1887 

i 24 lutego 1887, każdym razem o godzi­
nie 10 rano odbędzie się w tutejszym c. k. 
sadzie przymusowa publiczna sprzedaż re ­
alności pod lk. 32/26 w Maksymowicach po­
łożonej wyk hip. 1. 5 objętej w sprawie
Maryi Bednarz przeciw Demkowi Bedna­
rzowi pto 200 złr. wa. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1000 złr. wa.

Wadyum 100 złr.
Przy pierwszych dwóch term inach re- 

aluość tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim  term inie naw et poniżej tako­
wej sprzedaną będzie. Do ułożenia mniej 
uciążliwych warunków wyznacza się rów­
nocześnie term in na dzień 25 lutego 1887* 

Kuratorem  dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowionym został adwokat dr. Bu- 
dzynowski w Samborze.

Z c. k. sądu powiatowego m. del. 
Sambor, dnia 25 października 1886.

L. 6899 (8607 2—8)
C. k. sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności lk. 4 subr. 142 w Czap- 
lakach położonej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej dłużników Jurka i Rozalii Szew­
czyków lasnej, na zaspokojenie pretensyi 
Z-^Jadu kredytów go włościańskiego o 10 
i i a !2 złr. i jednej a 12 złr. 18 ct. w. 
a. l pn.

dnia 20 grudnia 1886, 
dnia 20 stycznia, 
dnia 17 lutego 1887, 

każdym razem o 10 rano tylko za lub wy­
żej ceny, na trzecim term inie i poniżej ceny 
szacunkowej 400 złr.

Gdyby na trzecim term inie sprzedaż 
do skutku nie przyszła, odbędzie się term in 
celem ułożenia ułatwiających warunków 
dnia 17 lutego 1887 o 3 po południu, na  
który wzywa się wszystkich wierzycieli z 
tem, żejniejawiąey s ę będą uważani za przy­
stępujących do większości wniosku wierzy 
cieli.

Wadyum 40 złr.
Reszta warunków licytacyjnych i akt 

zastawniczego opisania można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli którymby rezolucya 
przed term inem  z jakiego bądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
zastawniezem  opisa>.iu realności to jes t po 
dniu 4 kwietniu 1886 prawo zastawu uzy­
skali, ustanowiono kuratorem  pana Ludwi­
ka D ellera w Krakowcu.

Krakowiec, 23 października 1886.

L. 32383 (8616 2- 3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że prawo poboru myta drogowego na sta- 
cyi mytniezej Gdów położonej na głównym 
trakcie Wiedeńskim, w drodze publicznej 
konkureneyi ma być wydzierżawionem.

Czas trw ania dzierżawy tej oznacza ; 
się do dnia objęcia dzierżawy do 31 gru-j 
dnia 1887 włącznie. i

Konkurencya, niniejszem ogłoszeniem ; 
rozpisana, odbędzie się tylko jeden raz a ; 
to w ten sposób, iż najdalej dnia 12 gru- ; 
dnia 1886 2 godziny popołudniu wniesione i 
być mają pisemne należycie opieczętowane j 
i w przepisane wadyum, oraz w świadectwa 
moralności, majątku i wieku zaopatrzone ■ 
oferty na ręce naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Krakowie, zaś na dniu 
następnym  t. j . 13 grudnia 1886 w godzi­
nach urzędowych od 8 rano do 1 popolu- 
łudniuJwnosić można ustnie nadaże do d o ­
tyczącej komisyi przy rzeczonej c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu.

Jako cena fiskalna ustanowiony jest 
roczny czynsz 1465 zł. t: j. Tysiąc cztery­
sta sześćdziesiąt pięć zł. ren., zaś jako w a­
dyum kwota 245 zł. gotówką lub effektach 
kwalifikujących się do złożenia jako kaucya.

Bliższych warunków tej dzierżawy 
zasiągnąć można w c. k. powiatowej Dy­
rekcyi skarbu w Krakowie i u wszystkich  
c. k. nadzorów straży skarbowej powiatu 
Krakowskiego. _

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Kraków, 26 listopada 1886.

tj. na rok 1887 z milcząeem odnowieniem 
na dalsze la ta  1888 i 1889 lub też tylko 
na jeden rok 1887, odbędzie się w c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu, 
na dniu 13 grudnia 1886 r. od godziny 9 
rano do 2 popołudniu publiczna licytacya, 

Cena wywołania w mowie będącego 
przedmiotu wynosi od mięsa w Limanowy 
2261 zł. w. a.

Pisemne oferty zaopatrzyć się mające 
w wadyum 10 prc. ceny wywołania, mają 
być wnoszone do naczelnika c. k. powiato­
wej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu, naj­
później do 2 godziny popołudniu dnia po­
przedzającego licytaeyę, tj. do godziny 2 
dnia 12 grudnia 1886.

C. k. pow. Dyrekcya skarbu.
Nowy Sącz, 26 listopada 1886.

L. 57581 (8638 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. S. I. we

Lwowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że w skutek prośby Salamona 
Ber Bergera, z dnia 6 maja 1886 1. 25677 
wniesionej, dozwala się celem zaspokojenia 
sumy 9 zł. 321/, ct. zpn. przymusową pu- 
biiczną sprzedaż sumy 650 zł. a. w., czyli 
połowy resztującej sumy 1300 zł. a. w. z
większej 1950 zł. a. w. — z aktu nota-
ryalnego z dnia 24 lipca 1876 1. Rep. 19358 
pochodzącej, z wszystkiemi przynależyto- 
ściami i prawami na cenie kupna realności 
pod 1. 49s/4 we Lwowie, wedle wykazu hi- 
pocznego 1. 27 III. karty  C. poz. 20, 21, 
23 i 29 dla Arnolda Gunzberga, hypote- 
kowanej wedle pozycyi 48 niniejszem  egze­
kwowanej pretensyi za hipotekę służącej 
na rzecz Salamona Ber dw. im. Bergera i 
przeprowadzenie tej licytaeyi przy udzie­
leniu ekstraktu tabularnego, poleca się c. k. 
notaryuszowi p. dr. Józefowi Blumenfeidowi 
jako komisarzowi sądowemu pod następują- 
cemi warunkami:

Przedm iot sprzedaży stanowi suma 
650 zł. aw., czyli połowa resztującej sumy 
1300 zł a. w., z większej 1900 zł. a. w. 
z wszystkiemi przynależytościami i prawami 
z aktu notaryałnego z dnia 24 lipca 1876
1. rep. 19358 dla Arnolda Gunzberga wy- 
pływającemi jednak bez wszelkiej rękojmii 
za rzetelność i płynność i bez odpowiedzial­
ności za wszelkie spory aż do dnia licyta- 
cyi zanotować się mające.

Cenę wywołania stanowi wartość no­
m inalna w kwocie 650 zł. aw.

Licytacya ta  odbędzie się na dwóch 
term inach tj. 16 grudnia 1886 i 3 stycznia 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w kanoelaryi urzędowej wyżej 
wymienionego c. k. notaryusza.

Przy pierwszym term inie suma ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub powyżej takówej, na drugim zaś term i­
nie także niżej ceny wywołania za jakąkol­
wiek cenę.
Każdy chęć kupna mający, w inien przed- 
licytacyą złożyć do rą s  komisyi licytacyj­
nej jako wadyum 65 zł. w gotówce lub w 
książeczce gal. kasy oszczędności, które to 
wadyum najwięcej ofiarującemu w cenę ku­
pna wliczonem, zaś innym licytantom po 
dokonanej licytaeyi zwróconem zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze, wyciąg 
zaś tabularny u delegowanego ck. notaryu­
sza p. dr. Blumenfelda.

Przyczem nadm ienia się, że dla tych 
wszystkich wierzycieli, którzyby po dzień 18 
kwietnia 1886, jako dniu wydania wyciągu 
tabularnego do tabuii weszli lub którymby 
uchw ała licytacyjna z dnia 6 listopada 1886
1. 57581 lub późniejsza dla jakiejkolwiek 
przyczyny doręczoną być nie mogła, kura­
torem adw. dr. Bodek a tegoż substytutem  
adw. dr. Rares ustanowiony został.

C. k. Rada sądu krajowego
Lwów, 6 listopada 1886.

L. 5791.

L. 20663 (8613 2—3)
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Limanowa na lata 1887, 1888 
i 1889 bezwarunkowo lub też warunkowo

(8529 2 - 3 )  
y . k. sąd powiatowy w Bieczu oznaj­

mia niniejszem , że w dniach 31 stycznia, 
7 m arca i 18 kwietnia 1887 każdym razem 
o 10 rano odbędzie się w gmachu jego 
egzekueyjaa sprzedaż przez publiczną licy­
tac ję  realności pod Nr. 55 w Rzepienniku 
biskupim położonej wykazem hip. 55 obję­
tej Jana Kantego Kustry własnej na  zaspo­
kojenie pretensyi Towarzystwa Zaliczkowe­
go w Gorlicach w sumie 130 złr. z przy­
należytościami.

Ceną wywołania będzie kwota 1110 
złr. w. a.

Wadyum wynosi 111 złr.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania i resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w registraturze pomienio- 
nego sądu.

Do ułożenia lżejszych warunków wy­
znacza się term in na dzień 18 kwietnia 
1886 o 4 po południu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
sprzedać się mającej realności ustanowiono 
adwokata dr. Józefa Radomyskiego w Gor­
licach.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, 19 września 1886.



L. 9470. (8588 8- 8)
Tarnobrzeski sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zniesienia współwłasności gospo­
darstw a gruntowego wyk. hip. 104 w Chmie- 
lowie odbędzie się w gmachu sądowym dnia 
12 stycznia, 16 lutego i 23 m arca 1887 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
tegoż gospodarstwa.

Cena wywołania 690 zlr.
Wadyum 69 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Do lżejszych warunków wzywa się 

strony na dzień 31 marca 1887 o 10 rano.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat p. Tumidajewicz.
C. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 10 listopada 1886.

L. 7230. (8568 3 - 3 )
W  e. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Eisi- 
ga Schnella w kwocie 20 złr. w. a. zpn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż 1/6 części realności pod Nk 109 w Bu- 
dzinaju położonej wykazem hipotecznym 
1. 165 księgi głównej gminy K atastralnej 
Budzinai objętej na imię Magdaleny Paskie- 
wicz w 1/6 części zaintabulowanej w dniach 
17 stycznia, 18 lutego i 21 m arca 1887 
z terminem do ułożenia warunków ułatw ia­
jących na dzień 22 m arca 1887 każdym ra 
zem o godzinie 10  rano.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Resztę warunków licytacyjnych można

przejrzeć w Sądzie.
Tyczyn, 5 listopada 1886.

H. 4679. (8510 1— 3)
Ą n a  15 rp»AHA 1886, 17 c ^ h h a  h 17 

AKJToro 1887 kojkacto  pas8 o 10 r  neptA" 
noASAWMii OAESA£Clł Kii t8t£hiu6m ti. c8Aiv 
npHMiScOBa cnpoAamk hituk8aApNoro ro- 
cnOAdpeTRd R’K M hmhh^ noATi h. 87/82 no-
AOJKfHOrd, A0 HfOGHATOH AAACkl CIIAAKOROH 
rpHHKKa Ą 8/HkiH aafjKasoro btv i;'kaw 3acno- 
K06HA R’kpHTtakH«CT£H OBipCTO pOAkHHMO- 
KpfAHTOROrO 3aRfA£HA ArtA rAAHHHNH H
Kskobhhh BTł eS/waY^ 270 3a- 39 Kp. h 58
3A. 33 Kp.

H"kHA RHKAHMHA, nOHHCILIf KOTpOH HA-
CT8nHTTv cnpoAdJKrk A®nfpBA Ha TptTO/U'k 
TtpMHN-fe RklHOCHTTs 1200 3A. A 3AKAAA'k
120 3a.

IIpOMH OyCaOBI A AdiUHTaniHHH H AKTTk ' 
3 a c T a B H o r o  o n i ic a n A  —  c Bt k  k t» t ^t c h - ■ 

ujOA\rk c 8 a ^  A® neptrAAAH-
lltpc/UkiujaAHki, a ha  19 BcpecHA 1886.

Wyroki prasowe.
3 . 8575.

$)a£ t. f. Sreilgeridjt in fftetc^enberg fjat 
auf Slntrag ber I. f. @taatganwaltfd)aft mit 
bem Srlenntniffe bom 9 Ułooamber 1886, 
8 . 6710, bie SBeiterOerbreitung ber „®eutfd)en 
S3oIf§jeituug“ fRr. 305 bom 5 iRobember 1886 
Wegen beS SlrtifelS „Unfere Stfdjedjen® nad) 
§ 302 ©t. ffi. berboten.

tanbifdjen) ©rucffdjrift tn tfdjecf)tfcf)er ©pradje 
„Pomsta, Organ anarchistu jazyka ceskoslo- 
yanskeho", Cisło 2, U rijnu 1886. Tiskem 
„svobodne“ tiskarny w Nedomowe! (bcutfdj: 
„S)te 9tadje, Drgań ber 2lnard)iften tfdjedjo* 
yiabtfd^er 8 unge“ 9lr. 2, V, im Dctober 1886. 
©ebrucft in ber freiert ®rucferei im 9lu£lanbe), 
unb jpoar: 1 . beśJ in berfelben enttjattenen 
Sluffa|e£ mit ber Sluffdjrift „Ti proklati an ar­
chistę!" („®ie berfludjten Stnardjiftenl") bie 
©erbredjen nadj ben §§ 58 lit. a, 63 unb 65 
lit. a ©t. ©., unb 2. ber in berfelben entpńb 
tenen jwet Sluffa^e mit ben Sluffdjrifteit „Pro- 
yolani k delnictyul Delnicilll®  („Ślufruf an 
bie Slrbeiter! 2lrbeiter!l!“)  unb „Poloyicatost’ 
v reyoluenich pripravach“ („T)ie $alb£)eit in 
ber rebolutiondren 93orbeitung“) ba§ SSerbre* 
djen nad) § 58 lit. b unb c ©i. ©. begriht* 
be, unb e£ wirb nadj § 493 ©t. 93. D . ba§ 
93erbot ber SBeiterberbreitung biefer ©nicffdjrift 
ausgefprodjen.

ŚBien, am 26 jRobetnber 1886.

; 1 ) znajomości czytania i p isania w
| językach krajowych;

2) cielesnego uzdolnienia do pełnienia 
obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
lekarskie);

3) nieposzlakowanego m oralnego za 
chowania się, a nareszcie

4) austryackiego obywatelstwa wzglę­
dnie aspiranci wojskowi winni dołączyć 
wspomniany powyżej certyfikat wojskowy.

W końcu winni wszyscy, ubiegający 
się, w podaniu wyraźnie nadmienić czy pro­
szą wyłącznie tylko o posadę sługi urzędo­
wego czyli też w razie nadania tej posady 
jednem u ze służących tu już pomocników, 
także o ewentualnie opróżnioną posadę po­
mocnika sługi urzędowego.

Z c. k. N am iestnictw a
we Lwowie, dnia 27 listopada 1886.

Konkursa.
L. 53544 (8588 3 - 3 )

Celem obsadzenia dwóch posad tłu ­
maczów dla języka węgierskiego przy tut. 
c. k. sądzie krajowym rozpisuje się niniej-
szem konkurs.

Podania wykazujące dowodnie grun­
towną znajomość języka węgierskiego i ję­
zyków krajowych, a o ile możności także 
przynajmniej pobieżną znajomość prawa 
należy wnieść do sądu krajowego we Lwo­
wie w 14dniowym term inie, licząc od trze­
ciego umieszczenia tego ogłoszenia w Ga­
zecie Lwowskiej.

Lwów, 20 listopada 1886.

L. 108/pr. (8679 1 - 3 )
W eeiu obsadzenia posady kontrolora 

pocztowego w Tarnopolu z poborami IX. 
klasy, rangi czynnych urzędników państwo­
wych i z obowiązkiem złożenia kaucyi 
służbowej 1100 złr.

Podania wnosić należy do trzech ty­
godni do c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, dnią 28 listopada 1886.

Upadłości.

©a§ f. f. IłreiSgeridjt in ffiger f)at auf 
Slntrag ber f. f. ©taat£anwaltfd)aft mtt bem 
©rfenntniffe bom 10 9tobcmber 1886 8- 7853 
bie SSeiterberbreitung ber geitfć^rtft „®er Weft* 
bbf)mifdje ©renjbote® ffir. 45 bom 6 isRodem* 
ber 1886 megen bcs StrtifelS „©cfjmerling? 
Slntrag® nad) § 302 @t. @. berboten.

®a£ I. f. SanbfSgeridjt in S rieft fjat auf 
Slntrag ber f. f. ©taatSanwaltfdjaft mit ben 

’ ©rfenntniffen bom 6., 11 unb 15 SRodember 
1886, 3 8 - 7351, 7532 unb 7626, bie SBeifer* 
bcrbreitung ber S ^ f^ r if te n : „L’Alabarda 
Triestina" Str. 299 (Edizione del m attino) 
bom 30 Dctober 1886 megen be£ Slrtifelg 
„Echi Dalmati®; bann „LTndipendente® 
9łr. 3409 oom 6 Słobember 1886 megen bc£ 
Slrttfell „Una guerra senza ...“ nad) § 300 
©t. ®.; enblid) „Tergeste. Neue T riesterZ ei- 
tung* 9łr. 117 (Slbcnbauśgabc) bom 8 9ło^ 
bember 1886 megen be£ Slrtifel£ „@o ge^t’£ 
nidjt meiter" n a d  § 65 a @t. @. berboten.

L. 33053 (8585 3 - 3 )
Konkurn na  posadę ekspedyenta przy 

otworzyć się mającym c. k. urzędzie po­
cztowym w Uluezu, powiatu Dobromilskiego, 
za kontraktem służbowym i kaueyą w kwo­
cie 200 zł., z płacą roczną 15Ó zł., ry­
czałtem  kancelaryjnym  rocznie 40 zł. i 
ugodzić się mająeem wynagrodzeniem za 
codziennego posłańca z Ulucza do Niewi- 
stki i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 grudnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, 27 listopada 1886.

L. 7093. (8549 3—3)
Przy sadzie obwodowym w Tarnowie 

opróżnioną z o s ta ła  posada k a n c e lis ty  z  ro ­
czną płacą 600 z ł ,  dodatkiem aktywalaym 
150 z ł. i prawem postąpienia na wyższą
płacę etatową

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę kancelisty w myśl rozpo­
rządzenia M inisterstwa obrony krajowej 
z d 12 lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone, 
wnosić należy do 31 grudnia 1886 do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 25 listopada 1886.

L. 92053 (8675)
Celem obsadzenia posady starszego 

zarządcy cłowego wejjLwowie w V III klasie 
rangi z systemizowanymi poborami i z obo­
wiązkiem złożenia kaucyi w kwocie 1400 
złr. rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają po 
dania swe należycie udokumentowane i za­
opatrzone w dowody znajomości języków 
krajowych wnieść w ciągu 4 tygodni w dro­
dze przepisanej do Prezydyum c. k. krajo­
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
We Lwowie, dnia 28 listopada 1886.

S a£  f. !. 8anbe£g?ricf)t in SŁrieft l>at auf 
Slntrag ber f. f. ©taat£anmaltfd)aft mit bem 
Gśrfemniffe bom 11 Dctober 1886, 8 - 6707 
bie SSeiterberbreitung ber auManbifdjen ®rucL 
fcf)riften: „U Bersagliere. Numerounico illu 
strato  per cura di Quinto Ceni Stab, Litt. 
A. Vallardi Milano 1886“ nad) ben §§ 64 
unb 65 a ©t. ®.; bann „Storia dT talia con- 
tem poranea di Luigi Stefanoni Vol VII Roma 
edit. Ed. Periuo 1885“ nad) ben §§ 58, 63, 
64. 65 a unb 305 ©t. ©. berboten.

8 . 8641.
Sm Ułamen ©einer Slłajeftat be£ SaiferS! 

$ a 8 f. f. 2 anbe£gerid)t SBien al§ iprefjgericfjt 
Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taat£anmaltfd)aft;er= 
lannt, bafj ber Snljalt ber periobifcf)en (au£*

L. 76141 (8665 1—3)
Przy e. k. Namiestnictwie we Lwowie 

została opróżnioną posada sługi urzędowe­
go z płacą roczną 300 złr. i 25 prc. do­
datkiem aktywalnyrn z prawem do poboru 
ubioru urzędowego, tudzież z prawem po­
sunięcia na wyższą płaeę, a mianowicie na 
350 złr. i 400 złr.

Celem obsadzenia tej posady, ew entu­
alnie opróżnić się mogącej posady pomo­
cnika sługi urzędowego z p łacąroczną 250 
złr. i 25 prc. dodatkiem aktyw7alnym roz­
pisuje się niniejszem  konkurs z uwagą, że 
na posadę tę mają prawo pierwszeństwa 
aspiranci wojskowi, posiadający odpowiednią 
kwalifikacyę i zaopatrzeni certyfikatami w 
myśl ustawy państwowej z dnia 19 kwietnia
1872 nr. 60 d. p. p.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swe należycie udokumentowane podania 
najdalej do dnia 31 grudnia b. r. do c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie, a to aspiranci 
wojskowi, zostający w czynnej służbie w 
drodze swej przełożonej władzy wojskowej, 
wszyscy zaś inni kandydaci w drodze wła­
ściwej władzy cywilnej

Odnośne podania winne być zaopa­
trzone w następujące dowody:

L. 55837 (8615 3 - 3 )
C. k. sąd kiajowy we Lwowie otwiera 

nininiejszem  konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 D. p. p. 
położony m ajątek P. (Pesehe) Bak, zam. Grau 
nie protok. kramarki gotowemi sukniami 
męzkiemi we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się pasu radcy sądu krajowego dr. Zeneg- 
gowi jako komis-rzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się p. adwokata dr. Waldmana, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swe wnioski co do z a ­
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia inuego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy­
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się term in na dzień 16 grudnia 
1886 godzinę 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
p re tensją  do wspólnej masy rozbięrowej, 
m a tak ow ą z g ło s ić  w  tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych sk u ­
tków prawnych przed upływem dnia 15 
stycznia 1887 i podać ją  na term inie na 
dzień 10 lutego 1887 godzinę 10 przed 
południem, wyznaczonym do uznania płyn­
ności i oznaczenia praw a pierwszeństwa-, 
chociażby nawet o nią spór już był wy­
toczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym term inie w miejsce dotychczaso­
wego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli — inne 0- 
soby, posiadające ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do 
skutku ugody w myśi § 68 ustawy kon­
kursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej."

Z c k. sądu krajowego.
Lwów, 29 listopada 1886.

L. 50382 (8667)
Niniejszem ogłaszam że do zbada­

nia rachunków przez zarządcę adw dr 
Czajkowskiego w masie rozbiorowej Ka- 
airnila Strzyżewskiego złożonych ewentu 
nie do wniesienia uwag do oznaczenia 
honorarium dla zarządcy wyznaczam te r­
min na dzień 20 grudnia 1886, o godz. 
10 w b. VII na który wszystkich wierzycie­
li, edyktom i do rąk własnych jakoteż za­
rządcę wydział i krydatorjusza z tem wzy­
wam że ci którzy nie staną, uważani będą 
za przystępujących do wniosku większości 
obecnych.

C. k. IUdea jako komisarz konkursowy 
Lwów, dnia 20 listopada 1886.

masy rozbiorowej, iż zarzuty przeciw owe^ 
mu projektowi wmesione być mają najdalej 
do dnia 9 grudnia 1886, nareszcie iż _do 
rozprawy nad zarzutami wnieść się mają- 
cemi, do ustalenia rozdziału majątku k^y- 
dainego, i do powzięcia uchwały ogółu wie­
rzycieli względem przedłożonych rachunków 
adm inistracyjnych i względem żądanego 
przez zawiadowcę masy rozbiorowej wyna­
grodzenia, termin na dzień 21 grudnia 1886 
godzinę 11  przed południem w biórze nr. 
5 ck. sądu krajowego wyznaczyłem,
C. k. Radca sądu krajowego jako komisarz 

konkursowy 
Lwów, dnia 23 listopada 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L 43682 (7876 1—3)

C k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
niniejszym każdego ktoby posiadał rzeko-

Imo zaginiony kwit przez c. k. urząd poda­
tkowy w Brzozowie 2 kwietnia 1885, do 
art. 58 i 59 wystawiony stwierdzający zło­
żenie przez Eisika P laisnera kaucyi 200 zł 
w 2 losach rządowych z roku 1860 a to 
serya 11532 n. 15 na 100 złr. i seria 10200 
n. 13 na 100 łz. z kuponami odoba losów od 
1 listopada 1885 płatnem i zgłosić się z 
tym kwitem w przeciągu jednego roku li­
cząc od dnia 3 ogłoszenia niniejszego edy- 
ktu w urzędowej gazecie lwowskiej do tut. 
ck. sądu krajowego gdyż w przeciwnym ra­
zie kwit ten jako pozbawiony wszelkiej 
piocy dowodowej za amortyzowany uznanym 
będzie

Lwów, dnia 25 września 1886.

'

i

L. 17579 (8598)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie dla 

Mojżesza Szyi Szteina ze Zmigroda, obecnie 
niewiadomego z miejsca pobytu w sprawie 
egzekucyjnej towarzystwa zaliczkowego w 
Jaśle o 350 złr. wa. zpn celem doręczenia 
uchwały hipotecznej z 15 lipca 1886 1.10079 
i dalszych możliwych w tej sprawie uchwał 
ustanaw ia kuratorem adwokata w Tarnowie 
dr. Brzeskiego, ze substytueyą adwokata dr 
Steca.

W Tarnowie, dnia 4 listodada 1886.

L. 7729 (8658 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z żzcia i miejsca 
pobytu Herscha Leibę Goldmanna, że prze­
ciw niemu wniósł do sądu tutejszego Uscher 
E tra  pozew drobiazgowy pod dniem 14 pa 
ździernika 1886, 1. 7729 o zapłatę k w oty  
28 złr. aw. zpn. że dla niego kuratorem 
Józef Kaczorowski u sta n o w io n y m  w r e sz c ie  
że term in do rozprawy wsprawie powyżej 
na dzień 17 grudnia 1886, godz. 8 przed 
południem wyznaczonym został.

Wzywa się tedy nieobecnego Herscha 
Leibę Goldmanna, s żeby wcześnie przed po­
wyższym term inem  powyż wymienionemu 
kuratorowi środków obrony udzielił lub in ­
nego pełnomocnika sobie ustawowił i o tem 
sąd tutejszy zawiadomił.

Rymanów, dni 13 listopada 1886.

3 . 6905 (8525 1 - 3 )
Seirn W iznitzer f. I. 23ejirf3gericf)te 

toirb uber bie SBagatetlflage de praes. 18 
9Jłai 1886 $1- 6905 be£ Sllter Surkes gegeit 
Petro Kyciliuk Marczyn pto 18 fl. 63 fr. 
am 16 ®e$ember 1886 91. SR. 8 Ul)r mit 
bem fiit ben ®e£lagten jum Surator beftellten 
§etrtt Longin Kowblański au8 W iznitz ber* 
ijanbelt merbett unb e£ Ijat ber unbelannteit 
Drt£ fief) auf Ijaltettbe ®e!lagte entweber per= 
fónlid) ju  erfdjcinen ober einen ©ac^malter 
ju  befteUen ober bem SefteUten bie nótfjige 
Snfocmatioti ju  ertljetlen.

Wiznitz, 20 SRai 1886.

3 . 6907 (8526 1— 3)
93eim ff. ©ejirfSgeridjte W iznitz in ber 

Bukowina mirb uber bie ©agatellflage de pr. 
18 3Rat 1886 31. 6907 'oti Stlter Surkes 
gegen Juz Tomyez pto 40 fl. am 16 2)ejem* 
ber 1886 93. SR. 8 Uljr mit bem fur ben ®e« 
llagten jum Kurator beftellten §errn  Longin 
Kowblański au£ Wizuitz berljanbrlt merben 
urtb e£ Ijat ber unbelannten Drt£fidjaufi)altenbt 
©ellagie entweber perfbnliĄ ju  erfdjeinen ober 
einen ©acfimatter ju  beftefien ober bem 93e» 
fteStcn bie nbttfige Inform ation ju  ertffeilen.

Wiznitz, 20 SRai 1886.

L. 129 <>6 (8617 1—3)
C k. sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza że w sprawie Isera Ber Abrahama w 
miesce c. k. Radcy dr. Lażańskiego c. k 
adjunkta sądu M aryaua Oleńskiego komisa­
rzem konkursowym ustanowił.

Sambor, 16 listopada 1886.

L. 30178 (8668)
Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio­

rowej Karola Gruchola, iż przedłożony przez 
zawiadowcę masy rozbiorowej projakt roz­
działu majątku krydalnego przeglądać moż­
na w mem biórze lub też u zawiadowcy

3 . 1576/pr. (8673)
SRit 1 ^ejember 1886 werben 4 neue 

©orten ed)ter, importirten Havana-Cigaren 
au£ ben gabrifen Flor de Tabacos, H. de 
Cabanas y Carbajal unb La Carolina etnge* 
fiihrt, wotiiber ber aufliegenbe Dtei£s@ourant 
sJłr. 18 naljeren Sluffdjlufj gtbt.

Lemberg, am 30 fRobemoer 1886.

Z dniem 1 grudnia 1886 zaprowadzo­
ną zostanie sprzedaż 4 nowych gatunków 
importowanych cygar Hawańśkicb a to Flor 
de Tabacos, H. de Cabanas, y Carbajal i 
La Carolina. Bliższe szczegóły zawarte są 
w dotyczącym cenniku nr. 18 w c. k sprze­
dażach osobliwszych gatunków tytoniu i 
cygar we Lwowie i Krakowie.

Lwów, dnia 30 listopada 1886.



L - 42280 (8674 1— 3)
Celem wydzierżawienia niżej poszczególnionych staeyi mytniezych w Kołomyjskim 

Powiecie skarb, rozpisuje się publiczną IV licytacyę pod warunkami zamieszczonemi w 
obwieszczeniu wys. ck. kr^j. Dyrekcyi sk. z dnia 16 września 1886. L. 68955.

08 
«8 Et -O o N JjS
1-4 srfc.o

a.

N a z w a

stacyj myt. rodzaj tejże gościniec

do wydzierżawienia na rok 1887

Kołomyja ku Gwoźdź 
eowi myto drogowe i 

mostowe
Gwoździec stary  my­

to drog. i mostowe

Horodeński
połączający

Horodeński
połączający

Pozycye
taryfy

is-S

■§Sja 3 N3

16

16

^ £ ° >5'm
a ŁO3O
a s

I.

II.

Cena wy­
wołania ns 
jeden rok

3600

3768

Lieytacya odbędzie się 
w c. k. powiat. Dy­
rekcyi sk. w Koło- 

łomyi dnia

15 grudnia 1886 od 8 
godz. rano do 2 po 

południu

dtto.

Pisemne oferty należycie opieczętowane w 1js części ceny wywołania jako porę- 
Cząe zaopatrzone, wnosić należy najdalej do 14 grudnia 1886 do godziny 2 po połu­
dniu na ręce naczelnika c. k. powiat. Dyrekcyi skarbu w Kołomyi.

Po odbyciu ustnej licytaeyi nastąpi otwarcie ofert dnia 16 grudnia 1886.
Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć m ożna w godzinach urzędowych w c. k. 

Powiatowej Dyrekcyi skarbu.
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Kołomyja, dnia 1 grudnia 1886.

L- 7529 (8578 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie, w 

skutek wniesionego sub. praes. 8 paździer­
nika 1886 1. 7529 podania Samuela i Lany 
Schónblumów, o wykreślenie prenotaeyi 
Poz. b. «/, na sumie 1200 zł. in tabulow a­
nej w pozycyi, 1 6 na rzecz spadkobierców 
Józefa Rosta, to jest: Chaskla Izaka, Sohei- 
ndli, Salamona, Inoty i Benjamina Rostów, 
Co do obowiązku Feigi Rost pozostawienia 
V, części majątku dla Józefa Rosta, lub te- 
koż spadkobierców, ustanaw ia dla niew ia­
domych z miejsca pobytu Izaka Rosta, S ala­
mona Rosta i Inoty Rosła, kuratora ad 
actum w osobie adwokata dr. Reicha, z 
zątępstwem adwokata dr. Bindera i wzywa 
s>ę ich, aby kuratorowi odnośne środki obro­
ny, lub dokumenta udzielili albo innego 
Pełnomocnika sobie ustanowili.

Rzeszów, 14 października 1886.

L- 1208 (8608 1—3)
Jego Ekscelencya c. k. prezydent c. k. 

s§du krajowego wyższego we Lwowie w 
myśl § 301 p. k. mianował na pierwszą 
zwyczajną z dniem 8 lutego 1887 o godzi­
nie 9 przed południem, rozpocząć się mają- 
c§ kadencyę przysięgłych przy c. k.
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewo- 
dnicząCym Trybunału sądu przysięgłych 
Wiktora Ramskiego, prezydenta c. k. sądu 
°bwodowego, zaś zastępcami przewodniczą- 
Cego c. k. Radców sądu krajowego, Wale- 
ryana Bajewskiego, Wojciecha Tramplera, 
A-lbina Turzańskiego, Tomasza Kolasińskie- 
S°» dra Em ila Hillbrichta i Edw arda Tru- 
siewicza,

Prezydyum e. k. sądu obwodowego 
Brzeiany, dnia 22 listopada 1886.

larnego pod nazwą Studzieniec Ladczański, 
dla nich adwokat dr. Bliziński kuratorem  
a adwokat dr. Lehm ann tegoż zastępcą 
ustanowieni zostali.

Lwów, 28 października 1886.

L. 28754 (8551 2— 8)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Adryan- 
nę Maryę Karolinę, trojga imion, Lamezan 
Maurimbois i Rozalię Ceeylię Zofię, trojga 
imion, Macewiczową, zamężną Fagm in, że 
tut sąd. uchwała z dnia 21 sierpnia 1885 
1. 21296, w sprawie Julii Igo Retingerowej, 
2go Chwalibogowskiej imieniem własnem i 
jako opiekunki mał. Ju lii Retingerównej i 
Stanisława Wiązownickiego, przeciw Kon­
stantemu Macewiczowi, także jako spadko­
biercy śp, Józefa Macewicza, Helenie Ma 
cewiezowaj, zamężnej Bernatowicz, spadko­
biercom śp. Jozefa Macewicza m ałoletnim  
Henryce i Małgorzacie Golonkom do rąk 
ich ojca Jana Golonk , Rozali Cecyli Zofii 
8ga imon, Mcewiczowej, zamężnej Fagm in, 
Adyryannie Maryi Karolinie, 8ga imion, L a­
mezan Maurimbois pto 12204 zł. 3% ct. 
zpn. dla nich wystósowana, ustanowionemu 
uchwałą z dnia 21 sierpnia 1885 1. 21296 
kuratorowi adwokatowi dr. Lesławowi Bo- 
rońskiemu w Krakowie doręczoną została

Wzywa się tych ja ń  z miejsca pobytu 
niewiadomych, aby kuratorowi temu środków 
obrony dostarczyły lub innego zastępcę so ­
bie obrały i sądowi wskazały.

Kraków, 29 października 1886

w tutejszym sądzie i oświadczenie do spa­
dku wnieśli, gdyż inaczej pertraktacya spa­
dku ze zgłaszającemi się spadkobiercami i 
kuratorem  Oziaszem Preissem  będzie prze­
prowadzoną.

Krakowiec, 27 września 1886.

L. 21868 (8559 2—3)
C. k. sąd powiat, deleg. miej. w T ar­

nowie wzywa niewiadomych z życia i m iej­
sca pobytu W incentego i Stanisława Chwi­
stków, ażeby w przeciągu roku zgłosili się 
celem przyjęcia spadku ojca swego Macieja 
Chnistka, w dniu 18 grudnia 1882 w Szy- 
wałdzie zmarłego, w przeciwnym bowiem 
razie postępowanie spadkowe z zam iano­
wanym dla nich kuratorem  Michałem Zię­
bą przeprowadzonem zostanie.

Tarnów, 8 listopada 1886.

Kuratele.
L. 1556 (8608 2—3)

Paweł Worobec z Czarnuszowic uznany 
został za marnotrawcę i temuż M ichał Ba­
ran  za kuratora nadany został.

C. k. sąd powiatowy.
W inniki, 15 września 1886.

L. 7164 . (8564 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Nadwornie 

czyni wiadomo, że kuratela nad Alojzą An­
tonowicz zniesioną została.

Nadwórna, 20 sierpnia 1886.

Doniesienia prywatne,

C. Ł  uprzyw. talie, akcyjny

BANK HIPOTECZNY
po kursie dziennym

5°|0 L i s t y  Hipoteczne,
■ja ko też

5°|0 Premiowane Listy
Hipoteczne.

Zlecenia z prowincyi wykonuje się 
odwrotną poczta, bez prowizyi. [7045 13-?]

L. 50607 (8587 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- , 

dania nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Kaspra Olszewskiego, Teresę z Olszewskich 
jyzio, Karolinę Rożniatowicz, Józefa Pyzio 
'.F ranciszka Pyzio, a względnie ich z ż y - . 
®Ia i miejsca pobytu nieznanych spadko- 
biorców, że John Schuttleworth wniósł na 
d&iu 27 kwietnia 1886 do 1. 19868 zgło­
szenie prawa własności do parcel katastral­
nych 4066 i 4067 należących do realności 
pod 1. 2782/4 we Lwowie, wykazem hipote­
cznym 1. 249 b. II., do miasta Lwowa obję­
tej, na imię Katarzyny Olszewskiej zapisa I 
nej, że do ich przesłuchania w myśl §, 8 I 
ust. z 25 lipca .1871 nr. 96 dz. p. p , te r­
min na dzień 7 grudnia 1886 o 11 godzinie 
rano wyznaczono i dla nich adwokat dr. 
Dziubiński kuratorem z zastępstwem adwo­
kata dr. Gajewskiego ustanowiony został.

Wzywany zatem tychże z m iejsca  po 
nytu i życia niewiadomych, aby w należy­
tym czasie u ustanowionego kuratora lub 
też w sądzie osobiście lub przez innego za 
stypcę się zgłosili i celem przestrzegania 
tycich prawos osownych środków użyli, ile 
e z zaniechania wyniknąć mogące nieko- 

rzystne skutki sobie przypiszą.
Lwów, 6 listopada 1886.

L. 43477 (8589 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy, jako handlowy we 

Lwowie, podaje Izaakowi Glanzowi z miej- 
sca.pobytu niewiadomemu do wiadomości, że 
celem doręczenia jemu uchwały z dnia 1 
sierpnia 1885 1. 34265 przyjmującej cessyę 
na rzecz Berła Chamajdesa, względem p re ­
ten s ji wekslowej 550 zł. zpn., do Schamego 
Langnass zeznaną do wiadomości sądu ku - 
ratora w osocie adwokata dr. W eissteina 
z zastępstwem adwokata dr. F laschnera 
ustanowił.

Lwów, 25 września 1886.

43991 (8546 2— 3)
C. k. sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie zawiadamia niewiadomych 
\ życia i miejsca pobytu Annę Zuberl, Jó- 

z Olszewskich Babeeką, Teklę Hoszo- 
Vs%  Katarzynę Hołyńską, Anastazyę Jaro- 
*zewską, Maryannę Łukasza, Katarzynę i 

» a Krajewskich, Jerzego, Mikołaja, Mi- 
\ a*a, Jana, Piotra, Jakóba, Teofila Stani- 
’ aWa, Bazylego i M arcina Knihniekieh, Mo- 
laę Ciszewską, Józefa Ziedlera, Romana, 
nufrego i Bazylego Szumlańskich, Fran- 

^®zkę Ohojecką i Józefa i Gertrudę Morze, i 
'Pp̂  .n ' e ich spadkobierców, że celem do- 
? zenia im uchwały tabularnej z dnia 7 

C 2744, dotyczącej wydzielenia \ 
itw órych parcel z części dóbr Ladzkie i i 

orzenia z takowego nowego ciała ta b u - !

L. 13543 (8579 2— 3)
C. k. sąd pow. miej. deleg. w Nowym 

Sączu zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Annę Adamiec, że pod d. 6 lipca 
1886 1. 10065 wniósł przeciw niej i dekla­
rowanym spadkobiercom śp. ks. Antoniego 
Wieczorka Antoni Stanclik, pozew do po 
stępowania ustnego o zapłacenie kwoty 5000 
zł. a w. i że po wniesieniu w obronie za jj 
rzutu niewłaściwości sądu term in do dal­
szej rozprawy na dzień 16 listopada 1886 
o godzinie 9 rano wyznaczony został i że 
dla niej Kuratorem p. adwokat dr. W asikie- , 
wicz ustanowiony został.

Poleca się jej zatem, aby tu t. sądowi 
miejsce swego pobytu wskazała lub p e łn o -! 
mocnika ustanowiła, gdyż wrazie przeci­
wnym szkodliwe skutki sama sobie przypi­
sać będzie musiała.

Nowy Sącz, 3 października 1886.

IM ŚĆ  N A S K Ó R K A  M UL!
W PARYŻU

 Maść ta leczy wrzodzianki, pry-
. | | | |Ś ^ | |j j » s z o z e ,  czerwoności, krosty, węgry, 

wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
- A  '■  dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty

na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy­
muje natychmiast wypadanie włosów  
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu 

w aptece p. M O U L IN . 30, ulica Louis-ie-Grand.
W e Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 

. k ieg o ; — w Krakowie • w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Ę M yka i Wiszniewskiego.

ćsS U m 
VIR£SCIT FUaDO

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 
B osendorfera  

jakoteż J. HEITZMANA i SYNA.
G-łówny skład

d l a  G a l i c y  i i B u k o w i n y
Fortepianów, P ianin i organów

kościelnych i pokojowych

Ł .  M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I Pierwsza koncessyonowana 

Szkoła muzyczna.
Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach:

I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejse' ukoń­
czonym nauczycielkom. Koneerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro­
spekt i Statut* otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na raty m iesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie *od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę­

pstwo organów z Ameryki. 4988

Karof Bałłaban
pod

„ z ł o t y m  k o g u t e m ^
we Lwowie 

poleca  
zupełnie świeży transport 

cliiósko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej z wybornym smakiem i aroma­

tyczną wonią 6195
‘/a Ko. Congo cesarskiej . . złr. 2'—

» Familijnej „ 3‘—
*/„ „ Melange de Meskau . . „ 4‘—
Va * Imperial . . .  „ 5 —
‘/a n Wysiewków własnego wysiewu „ 1-70
’/» „ Souehong w oryginał, opakowaniu „ 4-—

Przy odbiorze 3 ko. w jednej pocztowej 
paczce opłaoam porto do każdej stacyi poczto­

wej w kraju.
Zamówienia na wszytkie towa; y przez telefon 

nr. 185 odsyłam, bezzwłocznie do domu i cddawea 
towarów jest uprawalony z i towar pieniądze pobrać.

Handel otwarty od godziny 7 rano do godziny 9 
wieczór.

Nakładem  księgarni

IL  Bartoszewicza w Eraloiie
wyszedł najpopularniejszy kalendarz humory­

styczny illustrowany

ozdobiony chromolitografiami i rysunkami kolo- 
rowemi Kruszewskiego, Jankowskiego, Bieszcza* 

da, Ichnowskiego i td.
A N A N A S  oprócz części literackiej, na którą 
złożyły się pióra znakomitych pisarzy posiada 

obfitą część kalendarzową i i informacyjną 
Oena egz. 60 ct. z przesyłką 70 ct. Nakładem 
tejże księgarni wyszedł najtańszy kalendarz pt.

K alendarz dla w szy stk ich
z rycinami. Cena egz. 25 ct. z przesył. 35 ct. 
Kalendarz dla wszystkich zawiera wiersze no- 
welle znanych pisarzy, artykuły pouczające, 
wielaą ilość wskazówek praktycznych, oraz ob • 

fitą część informacyjną.

L. 4265 (8567 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Salamona i Reislę Herbstów, iż kuratorem
ich został ustanowiony Joel Dientenfass i 
że temuż rezolueya z dnia 12 lipca 1886 
1, 836 została doręczoną.

Tuchów, 23 września 1886.

L 6429 (8562 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Krakowcu

wzywa niewiadomych z miejsca pobytu Jó­
zefa Leibę, Justa , Oziasza Justa i Beile 
Just powołanych do spadku po zmarłym w 
Krakowcu w roku 1877 Wolfie Just, bez- 
rozporządzenia ostatniej woli, aby w ciągu 
roku od dnia niżej wyrażonego, zgłosili się

poleca:

Czernidło glicerynowe
W  pachnące, do obuwia, daje piękny p ołysk^ iękezy^  skórg i chroni od pękania, pudełko

M Smarowidło litewskie
HI do obuwia i skór, miękezy ŝkórę czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10, 20, 50 ct. i 1 złr.

ATRAMENT czarny kampeszowy
H l nie pleśnieje, nie osadzat się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zuoełnie
M  nieszkodliwy, flaszeczke po io ,  15, 20, 30 i 50 ct.

HJ F A R B Y  DO S T E M P L I
B S  niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fLszeezka po 15 ct.

M  A t r a m e n t  do znaczenia bielizny bez gumy,
łln Cl z\ . .aszeezka 30 centów.

Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika 1.

HI  ’. Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien
i mee 1. 20, w Czerniowcach, Rynek 1. 2. 6998 1 0 - 0

Tm
1 - f i

i
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KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O W N I  S K Ł A D  D L A  C ł A L I C Y I

iorcelai7, szKła i towarów Upinli
we Lwowie  ̂ul. Trybunalska 1. 6.

X « l n ż n n v  w PolU u  1 K 4 S ,

■ ■ - , .
1  d «? at*.

k r ą ż k i  p o r c e l a n o w e
p o d  i  w ty

s z t u k a  p o  8 0  et., 1 z lr . ,  l ^ z ł r .  2 0  et., 1 z łr .  5 0  et.

P 1
w r<

^7 n L I W  fl D i i  MASZYN 1
)źnyeh gatunkach do każdego użytku poleca
JÓZEF HANKE WE LWOWIE,

Rynek 1. 38  we własnym domu. Skład farb i handel materyałow pod „Czarnym psem“. *

Wszystkie artykuły służące do odrażania czyli desinfekcyi kanałów i wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez 
bydło zajętych, dalej pomieszkań zakażonych i pojedynczych pokoi tak do użytku jednorazowego, jako też ciągłego,

utrzymuje na składzie

Drogerya P IOTRA MIKOLASCELc
we Lwowie

mianowicie: kwas karbolowy surowy ł czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, w itryol żelaza, nadmanganian potasowy. Brom do
użytku przyrządzony (Bromum solidificaturo) po cenach hurtownych. Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na kanały, 
1 wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów kloacznych i kanałów, tudzież codziennego 
odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbolowego, wit.ryolu żelaza i wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów wapna

karbolowego i witryolu żelaza. woi jgr-o

A

Własne zeznanie i podziękowanie wynalazcy i wyłącznemu fabrykantowi oryginalnych 
Jana Hoffa preparatów zdrowia z ekstraktu słodowego Jana Hoffa, ck. radcy, kawalera 
wielu orderów, ck. dostawcy nadwornego wielu udzielnych książąt Europy, posiadacza 

65 najwyższych odszczogólnień w Berlinie i Wiedniu, Graben, Brannerstrase 8.
Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia skutkuje mi w mojem o- 

słabieniu nerwowem i cierpieniach wewnętrznych bardzo dobrze a taksamo sprawiają 
mi w zaflegmieniu gardła i piersi słodowe cukierki piersiowe Jana Hoffa dobre usługi. 
ProBzę przeto o łaskawe bezzwłoczne przesłanie m za pobraniem należytości 5 funtów 
Jana Hoffa słodowej czekolady zdrowia Nr. I. i 3 woreczków słodowych cukierków 
piersiowych. Z poważaniem Antoni M e in riek , emerytowany c. k. adjunkt kan­
celaryjny. Loeben, dnia 3 października 1886.

Jana Hoffa wyroby zdrow ia Icczniozo-pożywne z ekstra­
ktu  słodowego zostały 65 razy przez cesarzy i królów, książąt i księżniczki-, tu­
dzież wielkich książąt odszczegolnione. — 405 zakładów leczniczych i tysiące lekarzy 
wszystkich krajów polecają od 40 lat Jana Hoffa wyroby słodowe za pomocą których 
wyzdrowiało w tym czasokresie m ilion  chorych. Rozpowszechnienie tych wszechstron­
nie uznanych preparatów zdrowia odbywa się obecnie przez 27.000 składów w całej 
Europie które ciągle się pomnażają.

Baczność przy nabywaniu!

Za nadesłaniem należytości przekazem przesyła żądane kuplety f r a n k  o księgarnia

J. Leona Pordesa we Lwowie,

Auf Ailerhochs en Befeh! Sei- j||| ner k. k. und Apost Majestat

Reich auggeslattete von der k- k. Lotto-Goffls-Direetion garantirte

XXIV. S t a a t s - L o t t e r i e
fur Civil-Wohltatlgkeitszwecke der diesseitigen lieiekshiilfte,

(|j) 10.128 G e w in n s t e  im G e s a m m t b e t r a g e  von 201.000 G u ld e n

Należy się wystrzegać A przed naśładowanemi i fałszywemi preparatami i 
zważać zawsze na orygnalną markę ochronną — wizerunek i podpis wy­
nalazcy Jana Hoffa. — Ceny przesyiefe z W ied n ia : Jana Hoffa
piwo zdrowia z ekstraktu słodowego (wraz z paczką i flaszkami) 6 flaszek
3 zł. 88 ct., 13 flaszek 7 zł. 32 ct., 28 flaszek i 4 zł 60 ct., 58 flasz-k 
je) (0 ct — j ana Hoffa koncentrowany ekstrakt słodowy 1 flakon 1 
zł. 12 c t , V, flakonu 70 ct. Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia V, ki­
lo I 2 zł. 40 ct., II 1 zł. 60, III  1 zł. Słodowe cukierki piersiowe 

w woreczkach po 60 ct., 30 i 15 cl.

I p '  Nabyć można we wszystkich aptekach i 
wielkich magazynach

und zwar:
1 Haupttreffer mit 60.000 fl., 1 Haupttreffer mit 15 000 fl.. 1 Haupttreffer

mit 5 000 fl. einheitliche No anrente,
mit 30  Vo'-- u rui Nachtreffern, dana 5 Treftera zu lOOO 11 und 4 0  Treff rn zu 2 0 0  fl. und 50  

Treffern /u 1 0 0  fl. einheitliche Notenrente, endlieh 1 0 ,0 0 0  Seriengewinoste k 10  fl. bar.
i>i6 y.iehung erloi^i uuwfderrnllicb am 10 I>«ceuicer WjpG

1 0 ^ “ Min Los  kastet  2 /i. o W .  “W
Dio nahev--.:i Bćstimimuigcn entłialt der Spielplau, woleher mit den Losen bei  ̂ der Abtheiluog 
fiir taats-Lo terien, Stadt Riemergasse 7 2. Stock, im Jacoberhofe, sow e bei den zahlreicher 

Absatzorganen uuentgeltlieh zu bekommen ist.
A' Die I ose werdeu i«ort#fr« > zngesendet. :---- _

Wicu .-.'eptember 1886.
V o n  d e r  k. k . L o t t o - G e f a l l s - D i r e c t i o n ,

"927 5 —6 Abtheilimg .der Staatsloierie.
Pierwsza, prawdziwa, lecznicza i ciało wzmacniająca Jana Hoffa czekolada z ekstraktu sło­

dowego (dla niedokrewnych i cierpiących na bladsezkę i bezsenność) zoitała od czasu 40 letniego 
istnienia fabryki, 65 razy odszczególoioną — Wszystkie franeuzkl# antrieiskie j inne czekolady 
nie wywierają na utr ymanie i u-:y. k^Die zdrowia tak.ego skutku co Jana Hoffa słodowa czekola- 1 
da zdrowia. Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowianie powinna więc brakować w żadnetn dom stwie.

(8 A4 2 —2) j

O g ło sz e n ie .

R e a l n o ś ć
pod budowę 1.7 przv uliey Ślusarskiej (Chorąższezyzna) 

jest z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość tamże.

B a r c h a n y ,
pikow y, sznurkow y 1 a tła so w y  

poleca najtaniej MAGAZYN

.Dnia 1:.' gp
łuduieinido J,

ia 3 88.7, o godzime 8 przed po- 
1 ul.Ji1 -/ u a. licytacya sklepowych to-

F. KNAUERA i SYNA
pod „złotym Lwem“ we Lwowie 

Na żądanie próbki odwrotna pocztą, franko.

warów Norymt ći ili ch wierzytelności sklepowych i 
urząd enia domowego, własności krydataryusza Józe­
fa Szwagra tj ',\’e..ie pod lk. 18 w IIusi-Aynie. 

llusiątyii. dnia 29-Gistopada 1886.
Jocniel Gruber

zarządca masy.

spettyalisia ehorAb tujetnniczyck

w -% ^tokarni Wł. Ło/Jńskiogo ul. Oswneclriego 1. 12 dom Wernera. (Z a rzą d cą  W ła d y s ła w  J W eb er) P ap ier a e . k. uprzyw  fabryki papieru  B cbfógim tH ' 1

\ \ \

k u .
z tek stem  polskim .

u p ię ty  z operetka „ D o n  C e s a i ^  ć± . 6 H  

u p ię ty  z o p e re tk i „ B a r o n  C y g a ń s k i ” 6 0  

u p ię ty  z o p e re tk i „ N o e  w  W e n e c y i ” 5 0  

u p ię ty  z o p e re tk i „ G a s p a r o n e ” 6 0

f t r i i r i t f l U f n i p  A l bh0> . M l przerwy zatr„- w l  U U I U W I I B C ,  dnienia i pod najściślejsza dy­
skrecja. leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża 
duyrn kierunku n ie  s z k o d l i w e j  metody, vszelki® 
choroby sydlistymw, ('(dzież skutki nadużyć młodość., 
osłabiania siły mętności. zakaźne i katara!no upławy, 
oatologłozny ubytek regularności u kobiet i t. d

J n  K f i l f t i m l  przł  uliey Wałowej licz, 3 we 
* ! . r  V Lwowie, ordynuje od 9 do 12

przed połudn,. a od 2 do 5 po południu, g f  Za­
miejscowym udziela skuteczną radę listownie i wysy­
ła odwrotnie potrzebne lekarstwa w sprsób d v . ; e -  
cyonalny (8112 (—32)


